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stnienia swojej woli. podczas gdy konstytucja i odnośnych spraw  techniczno administracyjnych j 
przyznaje prezydentowi praw a i obowiązki, z _ wobec atoli doniosłego znaczenia zamierzonej 
których wynika bardzo wybitna działalność na j akcji kraju , Sejm postanowił odroczyć na razie 
pola polityki państwowej. P rezydent rzeczy po- j utworzenie stałego krajowego biura kolejowego, 
spolitej francuskiej ma prawo projektowania i Chciano wpierw zastanowić się nad kwestją, 
ogłaszania ustaw i ma czuwać nad ich wykona- jak i należałoby nadać kierunek tej akcji i 
mcm. Ma dalej prawo ułaskaw ienia, a w czasie . komu należałoby oddać fachowe kierownictwo 
pokoju rozporządza siłą zbrojną i obsadza wszy- ' spraw kolejowych, ażeby takowe pożądany
stkie stanowiska w służbie cywilnej i wojskowej. 1 osiągnęły skutek. W ydział krajowy ograniczył

,.v J prenumeratorów s Dz.Pol.“)

S E 5S S Ł  : : S * t 8£  
Wfi L i® ;  SSSSS  2:i-«S3:

.Dziennikaj f y  daw ni ctwo
Polskiego?’na podstaw ie zawar- gnięty do odpowiedzialności.

Dużą kwotę ma wyznaczoną na podróże po kra- j się zatem na prowizorycznem powierzeniu odno 
; ju, rozporządza kilku pałacam i i prezyduje na- j śni eh czynności dwom urzędnikom, z których 

r o d o w y m  uroczystościom, a ambasadorowie obcych jeden załatw iał spiawy ze-j stanowisku techui- 
mocarstw są przy jego osobie uwierzytelnieni, cznego, a drugi ze stanowiska administracyj- 
przez co stoi na równi z monarchami. Posiada _ nego. Zwrot pod tym względem nastąpił teraz 
prawo sprzeciwienia się ustawom i domagania się ' przez ustanowienie jcdrmlitugo, fachowego kie- 
ponownego ich parlamentarnego traktowania. Llia- , rownictwa spraw kolejowych przy W ydziale 
nuje on ministrów, zwołuje i odracza parlam ent krajowym.
i może wreszcie za zgodą senatu rozwiązać izbę j W ydział krajowy zaangażował bowiem 
deputowanych. Jest przytem nieodpowiedzialnym ! obecnie znanego zaszczytnie w kompetentnych 
i może jedynie w razie zdrady stanu być poeią ■ kołach naszego społeczeństwa, jene-alnego iu-
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tej um ow y z w ydaw nictw em  
„Bluszczu** nici jedyna i  wjjła r
czne praw o daw ania  tego tygo
dn ika  no zniżonej cenie.

Nie potrzeba bynajmniej uciekać się do 
przykładów z liistorji, aby zrozumieć, że zależy 
to od usposobienia i od osobistych kwalifikacji 
męża, zajmującego stanowisko prezydenta rzeczy- 
pospolitej, tudzież od czasowego położenia poli- 

| tycznego, by wyliczone postanowienia konstytucji 
| nie stanowiły przoszkody do faktycznego uzy- 
1 skania i wykonywania władzy w rzeczypospolitej

i spektora Towarzystwa austr. węg. kolei pań-

gubernatorstwa. M, N. Muraw jewa i zaraz po 
jego uwolnieniu, tj. w latach 1864—1865 i na
stępnych wzrosła do niebywałych rozmiarów.

Rzecz w tem, że w czasie tego prawie dwu
letniego jenerał gube-nato-stwa pokojowi po
średnicy i inni powiatowi czynownicy namowami 
i obietnicami nawrócili niemało Białorusów k a
tolików na prawosławie, badź to pojedynczo,

zdaje si°, Moskale. Sekretarz stanu Stanów Z je
dnoczonych, Gresbam, postanowił, ponieważ m.ar 
k a  cierpliwości u Amerykanów już się przebrała, 
d o m a g a ć  s s ę  z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą ,  
wydania Krzemińskiego, jako długoletniego oby
watela Stanów Zjednoczonych, od rządu rosyj 
skiego. Polacy w Buffaio i New- Y.onlu już zb ie
ra ją podpisy na petycję do rządu amerykańskie
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uądź rodzinami, lub niekiedy całeni para larni. i go, celem domagania się protekcji dla K.-zemiń- 
Samo się przez się rozumie, że nawrócenie takie ! skiego, my tu w Baltimore postanowiliśmy wy- 
było czysto zewnętrznem, słnbem. W skutek tego j jechać w bieżącym tygodniu do W ashingtonu

stwowych we W iedniu, pana Kazimierza Z a l e 
s k i e g o ,  który chlubną działalnością fachową 
swojego czasu w kraju , a następnie przez lat 
18 przy poinienionem Towarzystwie prowadząc

Stanowisko prezydenta.
LWÓW 6. hpca. - -. - - -

Nie od rzeczy może będzie, w obec dokona- ’ bez jakiegokolwiek przekroczenia, lub naruszenia 
nych we Francji zm an , określić stanowisko i zasadniczych praw_państwa 
pre ‘ogaty wy prezydenta rzeczypospolitej, tak , ja k  Przypatrz!
one wynikają z przepisów zasadniczych p lis tw a. prezydenta na 
Obov lązująca obecnie konstytucja pochodzi, ja k  . baje on poprze

sprawy stodjów i wszystkie agendy budowy, 
złoizłożył znakomite dowody wszechstronnego do
świadczenia, wysokiej wiedzy oraz głębokiej
znajomości stosunków w całym zakresie kolej
nictwa, przez co zajął jedno z najwybitniejszych

r   stanowisk w sferach kolejowych Austro-W ęgier.
Przypatrzmy się n rp rzyk ład  prerogatywom ' W ydział krajowy powodując się is+otnym intere-
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w zeromadzeuiu narodowem republikanie wła- ! dlowe, tudzież umowy, obciążające skarb państwa, 
ściwi wówczas nie mieli; w obec tego jednak, że | obowiązują dopiero wtedy, gdy izby się na nrt 
trzeba było koniecznie przystąpić do stworzenia j zgodziły. Ale jest rzeczą jasną, te  dla prezy- 
stałych stosunków, a o porozumieniu między denta, który znalazł powolne swoim usiłowaniom 
tr >ma ftakcjam i’ monarchicznemi w kwestji politycznym ministerstwo, a zarazem zw artą i 
zwierzchnika państwa ani myśleć nie można j świadomą swych celów większość parlam entarną 

, ł ) więc liberalni orleaniści okazali się skłon- j — owe wszystkie ograniczenia byłyby jedynie 
nyuu do zgod na konstytucję republikańbką, czczą formalnością. Przytem  k. nstytucja bari1 ;o 
Uwzględniającą — ile możności — interesy kon- wiele czynności, mających węływ  na stosunki 
se rw itt wne. Orleaniści ci tworzyli wówer as ję- zagraniczne, wcale nie uczyniła zawibłemi od 
zycztk  u wagi a ich zamiarem było uczynić aprobaty parlamentu. Aljanse i przymierza nie 
prezydenturę republiki, ile możności, podobną do podchodzą pod pojęcia umów, które wymagają 
instytucji królestwa konstytucyjnego, jakiem  ono zezwolenia izb. Konstytucja orzeka jedynie, że 
b y ł o  w  c z a s i e  monarchji lipcowej. p rez jd en t prowadzi rokowania o przymierza i

Zam iar ten też osiągnięto ^ itrzeba jeno 
miasto siedmiu lat, wyznaczonych prezydentowi 
do urzędowania — umieścić prawo dziedmczuości 
i zmienić odpowiednio t j tu ł  zwierzchnika pań
stwa, a okaże się mniej więcej tu sam prawno
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ratyfikuje je, a podaje je  do wiadomości parla
mentu, jeżeli interes i bezpieczeństwo państw a na 
to pozwalają,

W szystkie te  rozważania prowadzą zawsze 
do tego samego punk tu : dla faktycznego stano

dyr iktor Z a l e s k i  ms. w tych dniach objąć 
swój urząd, wobec czego spodziewać się można, 
iż akcja  k ra ju  rychło wprowadzoną zostanie na.
praktyczne tory. 

Wiiadomość ta  przydać się może niewątpli
wie tym wszystkim, którzy w spraw ach projekto
wanych kolei lokalnych w ogóle zasięgać zechcą 
informacyj w krajowem biurze kolejowem.

C i e k a w e  l i a t y .
i i i .

państwowe stanowisko, jak ie  zajmował swojego ; wiaka prezydenta rzeczypospolitej nie mogą być 
czasu Ludwik Filip. D oktrynerzy tak  zwi_n ;go ; wyłącznie rozstrzygającymi postanowienia i para-
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— uważać króla niejako z« koronującą dekorację 
gmachu państwowego i jako reprezentanta prze
jętych tradycyj przy załatwienia spr-w  rządo
wych. Co najwyżej przyznawali mu funkcję przy 
ewentualnej równowadze sił w parlamencie, przy
jąć rolę rozjemcy i osobistym swoim wpływem 
przyczynić aię i lO rozstrzygnięcia danej bprawy. 
Umiarkowani republikanie ostatniego lat dzie
siątka przenieśli te idee konstytucyjne na obecną 
prezydenturę. Ze pan Carnot był najpoprawmej- 
szem uosobieniem tych zasad, to w owych sfe
rach poczytywano m a za największą zasługę. 
Nie prezydent, ale ministrowie dzierżyli ster 
nawy państwowej na podstawie zaufania parla
mentu. Tutaj im ał też spoczywać punkt ciężko
ści polityki państwa. , . - i

Przypatrzywszy się jednak  francuskiej kon
stytucji, a w szczególności postanowieniom, doty
czącym stanowiska i prerogatyw prezydenta, 
przekonamy się, że zawarte tam są zasady, k tó 
re bynajmniej nie odpowiadają idei o charak te
rze czysto reprezentacyjnym i dekoracyjnym 

4kw ierzchnika państwa. Zasada ta odmawia gło
wie państwa wszelkiego politycznego urzeczywi- 
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grafy konstytucji. Rozstrzygającą jest okoliczność, 
czy prezydent posiada wolę i talent stworzenia 
dla swoich rządów podpory w stałej i trwałej 
większości.

Organizacja krajowego biura kolejowego.
Od paru lat żywo interesuje się kraj nasz 

sprawą budowy kolei lokalnych w Galicji, jako 
kwestją wielkiej doniosłości dla ekonomicznego 
podniesienia naszego kraju  i £ ie można zaprze
czyć, że poczyniono pewne kroki ku spowodo
wania rozwoju potrzebnej nam sieci kolejowej. 
Dotychczas jednak  kroki te uważać można było 
tylko za przygotowawcze, albowiem usiłowania, 
których celem było osiągnięcie właściwego 
skutku, t. j. urzeczywistnienia budowy poszcze
gólnych linij lokalnych, rozbijały się o brak  
nieodzownej w tym kierunku organizacji działa
nia, o brak  odpowiednio do potrzeb zorganizo 
wanego biura kolejowego przy Wydziale krajo 
wym. Ustawa o popieraniu kolei lokalnych z 
roku 1893 postanawia wprawdzie zaprowadzenie 
krajowego biura kolejowego dla załatw ienia

O całej tej smutnej liistorji worsojedinLnja — 
czytamy dalej w Rnsskoj Żieni — lepiej byłoby 
zapomnieć, gdyby, dzięki jej, nie nastąpiły re
zultaty wprost przeciwne tym, jakich  oczekiwano. 
Ze smutkiem wyznać należy, że temi gwałto- 
wnemi śrudkami osiągnięto to, czego papieże 
przez wieki nadaremnie uomagali się od unji 
i naród masami zaczął przechodzić na katoli
cyzm: powtóre mnóstwo unitów, zapisanych sa
mowolnie i zaliczonych jako prawosławni, wy
znaje z pokolenia w pokolenie katolicyzm; po 
trzecie pojawiło się mnóstwo tak  zwanych „opor
nych", którzy uważają się za unitów, samowolnie 
zapisanych na prawosławie po zamknięciu ko
ściołów unickich i parafii, nie chodzą wca
le do cerkwi, wyrzekają się wszystkich sto
sunków z prawosławnymi, na wiorstę doko
ła  obchodzą mm* cerkiewny, nie chrzczą 
dzieci, żyją bez cerkwi i umierają bez osta
tnich sakramentów. Dzikość i ciemnota rozra
stają się na tym niebezpiecznym, przeciwnym 
naturze ludzkiej gruncie pełnej bezwiary mniej 
lab więcej znacznej części włościański* j  ludno
ści kraju, a najzagorzalszy ateista znalazłby tu 
dobrze przygotowane pule dla swoich ideałów. 
Nakoniec i samo nowoutworzone p ra r osłay, i« 
okazało się jako  nietrwałe, niesłowne, iiegodne 
zaufania. Ód roku 1839 aż po rok 1864 setki 
tysięcy tych nowoutworzonych prawosławnych i 
ich dzieci otwarcie przeszły na katolicyzm. J e 
dnocześnie z tem drogą naturalnego rodzenia się 
nowych pokoleń zwiększała się ciągle i liczba

nowonawróceni prawosławni po jakimś czasie 
otwarci** wra*ali do katolicyzmu, a niektórzy 
«tawali się tajnymi katolikam i. Tym sposobem, 
jeżeli w przeciągu ćwierć wieku od 1839 do 
i864 było otwarte nawracanie na katolicyzm 
„przyłączonych" — to od roku 1864 przyłączył 
się do tego równoległy powrót „nawróconych" 
przez czynowników — w skutek czego przez 
całe t« 54 łata rozrastał s,ię silny ka to 
licyzm.

Niech nam przebaczy cień Murawiewa przy
toczone tutaj cytaty z zupełnie wiarogodnych 
źródeł. Rozumiemy to bardzo dobrze, że k ra 
jem, znajdującym się w otwartem powstaniu, nie 
można rządzić w glansowanych rękawiczkach, 
ic  państwowa konieczność nakazyw ała dyktatoro
wi stosowane przezeń środki. Nieuprzedzony hi
storyk zachodniej Rosji nie może nie przyznać, 
że dla sprawy prawosławia, tej naszej narodowej 
religji, on stał się bezwątpienia złym duchem. 
Jego interwencja i wpływ wniosły do tej św ię
tej sprawy tyle gwałtów, tyle kłamstwa, tyle złe
go, że wszystkich ich skutków trudno do tej pory 
już nie naprawić, a lt przeliczyć. Nie uznawał on 
i z pogardą odrzneał te drogi i środki, które po
chodzą z samej cerkw i i spełnione być mogą- 
własnemi siłami tylko przy zewnętrznej obronie 
ze 6„rony państwa. Prowadząc sprawę cerkiew ną 
nie cerkiewnemi środkami, nie mógł jej nie zgu
bić. Taki spofób działania mógł się zakorzenić 
tylko wobec przyznania zupełnego, iż nasza wiara 
prawosławna jest cywilizacyjni 3 niedołężną i mo
ralnie nic nie wartą. Tiakn. przyznanie, któremu 
przeczy cała kistorja rosyjska, jest obrazą na
szej religji narodowej, stanowiącej główny żywioł 
duchowej .stoty narodu rosyjskiego.

Jak ie w dalczym ciągu państwowe, spoie 
ezne i cywilizacyjne znaczenie i wpływ posiada
ją  upór bezw.ary, tajny katolicyzm i słabość 
prawosławia, wyjaśnimy w następnym liście.

Nowy gwałt moskiewski.
W ychodząca w Baltimore Polonia zamie

szcza na czele numeru z d. 21. z. m następują
cy a r ty k u ł:

„Jak  piorun uderzyła mnie wiadomość, p rze
czytana podczan mego pooytu w New-Yorku 
zeszłego tygodnia w gazetach am erykańskich, żc 
Stanisław Krzemiński, ja k  tylko wstąpił na zie
mię rosyjską, został porwany przez siepaczy r  o 
skiewskich i bez żadnego procesu sądowego wy
słany w sybirskie lody. Pamiętam, gdy kilka ty 
godni temu r. b. Krzemiński om szczal Stany 
Zjednoczone i na pożegnanie do mnie do Balti
more zawitał, przestrzegałem go przed możliwemi 
następstwami wyjazdu do Polski pod zaborem 
rosyjskim, a radziłem, że jeżeli już tęsknota za 
krajem  na schyłku życia nie daje mu spokoju, 
ażeby odwidził Galicję lub Księstwo. Inaczej 
jednak się stało, stary wiarus, uparty jak  zwy
kle Lywał poetawił na swojem, licząc na swój 
25 letni pobyt za g ran icą , na swoje papiery 
i paszport, w które ze znaną swoją skru
pulatnością najakuratniej się zaopatrzył. Z apo
mniał starowina, że ma do czynienia z rządem, 
u którego prawo to nahajka, sprawiedliwość to 
kajdany, a trak ta ty  tyle tylko znaczą, o ile z ko-
T*'/traOlO rl I A 1 .  J  J  ̂  n r/lOTTlob IQ(¥A n n n in ra n n l

i kałatać całym naszym wpływem u partji dc- - 
mokranyoznej, aby wydrzeć Krzemińskiego z łap J  
niedźwiedzich. Wzywamy również wszystkich Po- ,! 
laków w Stanacli Zjednoczonych, aby bądź to j 
zbiorowo, bądź to pojedynczo kałatali do W a- $ 
sihingtonu w tej sprawie,jbn|czem]więcej narobimy 
hałasu, tem więcej możemy liczyć na -ezultat 1 
Niepomierną w te, mierze zasługę mogłaby po- ^ 
nieść „Liga polska", biorąc inicjatywę w rę 
ce, s splendor, Jakiby na nią spłynął wskutek ■ 
oswobodzeń.: Krzemińskiego, przysporzyłby jej 
tysiące zwolenników.

Albo Polacy w New Yorku, któ^y pow in
ni się starać gorzką krzywdę, popełnioną na 
Krzemińskim lat temu kilka, naprawić i zreha
bilitować spotwarzonego starca. Smutno sooie 
przypomnieć, ale nie mogę tu  przemilczeć, gdy 
pewnego razu wpadł do mego mieszkania w N.
L .rk u  stary Krzemiński i ze łzami w oczach 

mnie błagał, abym obiał jego obronę wobec są
du honorom ego, któ**y między innemi go oska- L 
rzy ł o szpiegostwo na rzecz Rosji Nsturalnie 
bez wahania objąłem tę obronę i jakkolw iek nu. 
udało się tej nad wszelki wyraz „honorowe/ 
ławie przysięgłych udowedmć Krzemińskiemu 
zarzutu „szpiegostwa", jednakowoż spastw.ono 
się nad nim nielitościwie, dobrawszy do pomocy 
arogancyjnego żyda który w swej mniemanej 
powadze prokuratorskiej wyzywał starca publi , 
cznie z estrady od „nikczemników1*. Dziś kiedy 
Krzemińskiego otacza aureola męezeństwa., dziś 
innem okiem zapewne spojrzą na niego owi K a 
toni, którzy może nie warci Krzemińskiemu rze- . 
m yka rozwiązać. Dziś nam Tolakcm trzeba 
wznieść dwumiljonowany o k rz y k : „W ara Mo
skalowi do naszych", a okrzyk ten powinien się 
odbić cec-bem stojicy Stanów Zjednoczonych, « 
w stolicy Rosji i siodk m szmerem odb ć się 
w uchu nieszczęsnego starca na Sybirze, któremu 
z oka pocieknie łza dzi jkczynna, a i usta wy- 
szcpcą modlitwę dzickczYniut za miłość braci.

Dr Juijan Csuplca.“
Autor artykułu, który przytoczyliśmy dosło

w nie, jest redaktorem naczelnym wspomnianegu 
ustęDU tygodiika Polonia, kióry cieszy się mi ren 
i poważaniem wśród rodakow naszych za Ocea
nem Wobec tego można w całości uwierzyć te 
mu doniesieniu o porwaniu Krzen .ńskiego la Sy
b ir przez zbirów carskich. Jedno natomiast dzi 
wi nas nieposDolicic oto, że o tym nowym 
gwałcie moskicwslpm do tej pory mc wspomniał 
żaden z korespondentów warszawskich do pisui 
poznańskich lub galicyjskich. Czyżby wiadomość 
o tym fakcie dotarta do Ameryki, a w W arsza
wie nic a nic o nim n-e wiedziano Ż To istotnie 
bardzo dz:wne

u u ttju u  punmcu awizują*..*- “-t ~.<vgiC i mfjw* rzyścią dla niedźwiedzia rosyjskiego laciągnąć 
tajnych katolików. T a ostatnia w czasie jenerał- I się dadzą. Lecz w tym wypadku przerachowali się,

O B * * * !

Na półwyspie Bałkańskim.
Do niedawnego j 3s*cze czasu poświęcała 

prasa europejska wszelkim, choćby nawet naj
mniej ważrym wypadkom nr półwyspie B ałkań 
skim nadzwyczaj baczną uwagę. Jeśli więc d*i- 

m idzieńezy król serbski i jego rówie
śnik kedyw egipski równocześnie baw ią w SUw  
bule, w celu złożema wizyty sułtanowi, ograni
cza się na zaznaczeniu tego wypadku przea 
mniej, lub więcej obszerne telegram; to uwaaać 
należy tę wstrzemięźliwość za .ak t dość ważoy,

8) nin mówili z wielkiem uwielbieniem. W iedzieli
! także o jego odkryciach w starożytnem Ilium, 

Orchomenos i Argolidzie.

( w  lip c u  1 8 9 3  r o k u .)

(Ciy: dalszy.)

Odtąd rozmowa ożywiała się coraz bardziej. 
Chuąc się im odzwzajemnić, mówiłem o heroi
cznych walkach Greków z Tarkam i, o ieh wiel
kich nadziejach ua przyszłość, a w końcu wznio
słem toast na cześć wyzwolenia K rety  i w ogóle 
wszystkich ziem, zamieszkałych przez Greków, 
z pod panowania tureckiego.

Było to z mej strony również małem boha 
terstwem, gdyż wskutek tego musiałem do dna 
wychylić całą szklankę wina, zmięszanego z ży
wicą !

Stosunki między nami stawały się curaz 
serdeczniejsze Nie wiem, czy było to skutkiem 
wina wypitego, lub też podobieństwa sytuacji 
politycznej Grecji i Polski, jako też budzących 
się z tego powoda sympatyj — to jednak pe
wne, że ton gawędkl naszej sllfwał się coraz po- 
ufalszym. Moi nowi znajomi opowiedz-eli mi, że 
mieszkają stale w Pyrgo"S, że trudnią się dro- 
ł,n_, m handlem i że jeden z nich ba wij przez 
czas dłuższy w A tenaćł Ten >statni do pewne
go stopnia zajmował się naw et archeologją. Oby
dwom wielką sprawiłem przyjemność, przyznając, 
że Grecja pod względem zabytków historycznyeh 
stoi nierównie wyżej, niż W łochy i inne kraje
europeiskie. Następnie mówiliśmy o szczątkach 
• ■ ■ ■ - 1'- ’•  Zaazi-świątyń i w ogóle budowli olimpijskich, 
wiły mię wcale dokładne ich wiadomości pod 
tym  względem i szczere zajęcie, jakie okazywali 
tUa wszelkich spraw tege rodzaju O Schlieihan*

Podczas tych rozmów mimowolnie przypo
minali mi się nasi małomieszczanie, biedni, ciemni 
i zdemoralizowani, obojętni na wszystko, co bez
pośrednio nie dotyczy ieh korzyści m alerjalnych 1 

Tegoż dnia wieczorem wyjechałem z Olim- 
pji, lecz długi czas jeszcze zostawałem ęod w ra
żeniem tej pełnej uroku, iście czarującej doliny.

rnnków : naprzód był chłopcem, u s łu g u ją c y m  ( wem powierzono mu obowiązki generalnego | ków do osiągnięcia celu, który uważał z& główne 
w handlu korzennym, później został służącym na przedstawiciela tegoi domu handlowego na całą zadanie swojego życia. Z całym zapai im ra
a ! . . a a L  _ J1_ r.A/1 J .  A A, AATlb-i 1 T> * \ T a » a  łrt ołfln      1---1. • "X 1 . 1 - -  * -okręcie, odbywającym podróże do Ameryki, I Rosję. Nowe tó stanowisko zapewniło mu byt b ra ł się więc znowu do nauk.. Naurzód wy
a w końcu po rozbiciu się tego statku, v ożnym niezależny. Schliemann natychm iast skorzystał uczył się języka nowogrockiege a następu - -3
w kantorze bankowym w Amsterdamie. To osta z tego i zgłosił się z prośbą o rękę owej ubo prez dwa lata kydjow ał języki łaciński i ttare

giej dziewczyny, o której marzył od dAwna. ------1 ‘ '  L- 1 ’ '

III.
Nauplia, Tiryns i Mikeny.

(Życie i odkrycia Schliemanna. —  Koleje 
greckie. —  C chy znamienne Argoiidy. —  N au  
plia. —  Uprzejmość G rtkóu\ —  Teatr wędro
wny. —  Tiryns. —  Znaczenie akropolis tamtej- 

f. —  Droga do Miken. — Słowiański typ lu
dności. —  Charuati. —  „Skarbiec A trem saP  -
Akropolis mfkeńska. —  „ A gcrau i je j grobowce. —  
Pałac władców mikeńskich. —  Ogólna cecha oko
licy. —  Argos.)

Z darzają się rzeczy tak  dziwne, w tak 
wysokim stopniu nieprawdopodobne, iż gdyby się 
nie działy prawie w naszych oczach, uważali
byśmy je za mit fantastyczny, w zupełności lub 
przeważnie nie mający żadnej podstawy rzeczy
wistej

Jednym z objawów tego rodzaju są odkry
cia, a nawet całe życie H enryka Schliemanna. 
Od dzieciństwa było to jego marzeniem, odkopać 
Troję, M ikeny i w ogóle najstarsze ognisko cy
wilizacji greckiej, a myśl ta nie opuszczała go 
w najcięższych chwila jego żywota i nawet wte
dy była dlań gwiazdą przewodnią, kiedy stosun
ki jego niczem nie usprawiedliwiały tych śmia
łych rojeń i nadziei.

Jako syn ubogiego pastora, zupełnie pozba
wiony środków do życia i kształcenia się, spę
dził on »wą młodość wśród nader jm utnych wa-

tnie zajęcie juź niemałera było dlań dobrodziej
stwem, mógł bowiem przynajmniej k ilka godzin 
dziennie oddawać się nauce. A zabrał się a 1 niej 
tem żarliwiej, że oprócz tych marzeń o staroży
tnej Troi, przyświecała m a nadzieja połączenia 
się z ubogą dziewczyną, podobnie, jak  on, pełną 
zapału do studjów archeologicznych, w której 
zakochał się, jeszcze bawiąc w stronach ro
dzinnych.

W  ten sposób minęły mu trzy lata. P łaca 
jego była nader skromna, a ponieważ połowę jej 
obracał na zakupno książek i tym podobne po 
trzeby, przeto i wówczas żył w nędzy. M ieszkał 
w małej izdebce na poddaszu, w której w zimie 
drżał od zimna, a w lecie omdlewał wskutek 
upałów. Na śniadanie jads ł żytnią mąkę p* - 
rzoną, na obiad wydawał 16 feników. W  takich 
w arunkach pracował z energją, istotnie godni 
podziwu. Przedewszystkiem wybornie wyuczył 
się po angielska i po francuska, następnie nie
mniej gruntownie zapoznał się z językiem holen
derskim, hiszpańskim, włoskim i portugalskim.

W reszcie w m arcu roku 1844 udało mu się 
korzystni* jszą otrzym»( posadę; wówczas to zo
stał buchhalterem  w wielkim domu handlowym. 
Nie uśpiło to jego szalonej energji. Chcąc swoim 
chlebodawcom jak  najbardziej być użytecznym, 
zabrał się do nauki języka rosyjskiego i w kró
tkim  czaie nieźle go śo >ie przyswoił.

T a znajomość języków, obok niezwykłej 
sumienności w pełnieniu obowiązków, nader 
szczęśliwe sprowadziła dlań następstwa. W  dwa 
lata  później wysłano go do Petersburga i Mo 
skwy, w ważnych sprawach handlowych. Z po
leceń tych wywiązał się tak  zręcznie, iż nieba-

Niestcty, uczynił t o . za późno, jego ukochana 
Miana była już żoną „nnago

Zawód ten strasznie go przygnębił, jednak 
pozostało mu jeszcze drugie wrażenie, które 
zmieniło się w głęboką wiarę, że prędze; lub 
później odkopie starożytną Troję i inne ogniska 
zamierzchłych dziejów greckich. Pracował więc 
dalej nad zdobyciem niezbędnych ku temu środ
ków, a szczęście dziwnie sprzyjało mu pod tym 
względem.

Obok obowiązków, powierzonych mn przez 
ów łom amsterdamski, zajmował się on także 
handjem m aterjałów fa rb irrstich . Interesa jego 
rozwijały się tak  pomyślnie, iż w kilku latach 
doszedł do bardzo znacznego m ajątku. W pra 
Wuzie przez chwilę zdawało mn się, że wszy
stko utracił, jednak właśnie w ypadek ten najle
piej świadczy, ja k  dziwnie los mn sprzyjał.

W  październiku 1854 roku sprowadził do 
K łajpedy ogromną ilość towarów, zakupioną za 
150.600 talarów. W krótce po przyoycin jego 
statków do tego portu zupełnie zgorzała K ła j
peda, a olbrzymie jego magazyny stały się 
również pastwą płomieni. W  pierwszej chwili 
sądzono, że i on został dotknięty tą  klęską, 
wkrótce jednak oaazało się, że wszystko spło
nęło, oprócz szop, w których umieszczono to
wary Scnliemanna. Sprzedał je  baidzo korzy
stnie i tego roku jeszcze m ajątek swój podwoił.

Od dawna byto to jego gorącem życzeniem, 
nauczyć się po grecka. Dotąd zajęcia nie po
zw alały mu oddawać się poważniejszym stu- 
djom naukowym Teraz jednak  fortuna jego 
wzrosła już tak  dalece, że nie brakło mu środ-

grecki. Chociaż gram atyki wcale się nie uczył 
dzięki swej niezwykłej pamięci, doszedł w nici- 
do takiej biegłości, a zwłaszcza w języku staro- 
gre^kim, iż pisał i mówił nim płynnie i po
prawnie.

Później dalekie odbywał jiodróżc. W  roku 
1858 zwidził Szwecje, Danię, Niemcy, W łocny 
i Egipt, w następnyn roku Sy-ję część Grecji 
i Azję Mniejszą. Z końcem tegoż roku interesa 
zniewoliły go do jiowrotn do Petersburga i za
brały  znowu par*; lat życia. W reszcie w
roku 1863 uporządkował je  ostatecznie; odtąd 
postanowi wyłącznic poświęcić sio spełnieniu 
swych marzeń najgorętszych.

hcąc uzupełnić swe wykształcenie, podró
że A  jeszcze przez lat kilka, od rok_ zaś 
1866 stale osiadł w Paryża i oddał się studjom 
archeologicznym.

Po ta ki im przygotowaniu zwidził w roku 
1868 . 1869 Itakę, Tiryns i Mikenę, jako też 
zachodnio-północne wybrzeże Azji Mniejszej, na
którem niegdyś wznosiła się Troja starożytna,

lłutr<>-a w dwa lata późnie; lozjoczał swoje długo
letnie, n a d e r  mozolne poszukiwania archeolo
giczne. Badania te z godnym podziwu zapałam 
i wytrwałością piowaaził aż do końca życiA, 
a wyniki ieh prześcigały nawet najsmielsz* jego 
nadzieje.

(C. d. n.) 
Aleksander Htrschbcrg,

T--h
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a przyrem i pocieszający. Może to bowiem ucho
dzić za dowód skonsolidowania się wewnętrznego 
życia na wschodź , . że opinja publiczna nie 
przypisuje, ja k  dawniej, każdemu wypadkowi 
wewnętrznemu międzynarodowego znaczenia. 
Charakterystyczne znamię w yrył na stosunkach 
narodowościowych półwyspu Bałkańskiego fakt, 
*:e zdobywcy, Turcy, nie byli dość liczni do 
objęcia całego kra ju  w posiadanie, oraz, że ża
dne z pierwotnych 
półwysep, nie było Jilemion, zamieszkujących 

ość silne, aby wchłonąć 
siebie wszystkie inne szczepy. Dopóki potęga 

tu recka rozszerzała się ku  zachodowi i zagrażała 
chrześcjańskiema światu, wyznanie mahometań- 
skie czyniło postępy w krajach, położonych na 
południe od Dunaju i Sawy. Mahometanie w dzi
siejszej europejskiej Turcji w nieznacznej tylko 
części są potomkami] pierwotuych Turków, prze
ważnie zaś synami greckich i bułgarskich ren e
gatów. W szelkie jednak  żywioły ludności, u któ
rych wspólność wyznania ze szczepem panują 
cym za tarła  świadomość narodowego pokrewień
stwa, zaliczane bywają do Turków, których 
liczba “ynosi w ten iposób mniej więcej głów 
1,110.< 00 Obok nich zamieszkuje europejskie
posiadłości sułtana mniej więcej 1,140.000 U ro
ków, 1,000.000 Albańczyków (w tej liczbie 700 
Muzułmanów), 200.600 Wołoc hów, 1,200 000 Ser
bów i około 3,000.000 Bułgarów (w tej liczbie 
8 — 900.400 Pomaków).

Pomiędzy osiadłą w macedońskich wilaje- 
tach serbską a bułgarską ludnością spostrzegamy 
dziwny stosunek, ze odmienna mowa. i tradycje 
dziejowe nie stanowią tu  ścisłego rozgraniczenia 
Całe gminy nadają sobie przed zarządem pro
wincji nazwę bułgarskich, jeśli się spodziewają 
otrzymać w ten sposób akiekolwiek korzyści 
administracyjne, w przeciwnym razie powracają 
znów do serbskiej swej narodowości. W  każdym 
jednak  razie od całego już szeregu lat żywioł 
bułgarski stoi na cżele rozwoju. Przyczyniają 
się ,o tego, obok niezaprzeczonych zalet cha
rak te ru  tego szczepu, dwa czynniki, na pierwszy 
rzut oka wykluczające się nawzajem, a miano
wicie : niezależny egzarchat i ścisłe stosunki z 
Wysokę Porta Postęp lub cofanie się narodo
wości na półwyspie Bałkańskim  ujawnia się 
przedewszyjtkiem  w liczbie szkół, któremi roz
porządza każda z tych narjdowości. Przy 
specjalnem powiązaniu narodowości ze szkołą i 
kościołem w Turcji europejskiej, obejść się nie 
mogą pojedyńcze szczepy w celu nregulowania 
swych stosunków szkolnych bez współudziału 
w ładzy duchownej. T ak  pozwolenia na zak łada
nie szkół serbskicn udziela zarząd prot..ncji i 
konstantynopolitański patrjarchat. Natomiast Buł- 
garowie posiadają w swym bułgarskim egzar- 
chacie narodowo-kościelną władzę, niepodległą 
patijarchatow i i zupełnie samodzielną.

Uroczystość II. zlotu sokolskiego.
Nieubłagane panowanie M edarda skończone! 

Nie ustąpiło wprawdzie nawet przed śmiałym 
szturmem krakowskich „Sokołów", ale się ua 
nim przecież ziamało i od poniedziałku sokol
skie boisko naszej wystawy, pod lipcowem słoń
cem, szybko oschaęło, tak , że już dziś jest zu
pełnie suche i twarde, a k i lk .  jeszcze dni 
pogody potrzeba, żeby także oschły zupełnie 
i szatnie, umieszczone pod trybunam i i dla tego 
pozbawione słońca. Kto by ł w ostatnich dniacb 
w tej stronie wystawy, mógł się dopiero teraz 
przekonać, ja k  porządnie i z jakim  kosztem jest 
wysonany nasyp i niwelacja boiska i tor cykli
stów, przedstawiające obecnie prawdziwie impo
nującą arenę, po przejściu walców twai do obitą 
i ro traą jak  zwierciadło.

Sokolstwo zape Iniło też ze swej strony i w y
równało wszystkie szczerby, jak ie  Me i  rd zrzą
dził w przygotowaniach i pracach około II. złotu. 
Ustanowiono i ogłoszono termin zlotu niaodwo 
łalnie na 14 , 15, i 16. Lpca b. r., któreto dni ze 
względu na młodzież były ostatnim kresem, po
za jak i nie można było sięgnąć; ogłoszono 
zmieniony program ćwiczeń i uroczystości zloto
wych, a ścieśnienie programu tego na dwa dni 
14. i 15. lipca, bo dzień 16. lipca przeznaczo
no na obrady delegatów Związku, wyszło naszem 
zdaniem tylko n a  korzyść publiczności, bo wpro
wadziło w program taką rozmaitość, że kto bę
dzie na ćwiczeniach dnia 14. lipca, obejmujących 
ćwiczenia maczugami, gry, piramidy i zawody 
w połączeniu z wyścigami cyklistów, ten będzie 
miał dnia następnego program zapełń e odmien
ny, bo pełne ćwiczenia wolne z&otępów i gron 
nauczycielskich.

Przy takim  programie można być pewnym, że 
po uroczystości otwarcia wystawy, pierwszą 
i największą niewątpliwie z tych uroczystości, dla 
jak ich  Czesi mieli ua swej wystawie nazwę 
„Slavnostiiu, będzie uroczystość sokolska Podziwiać 
trzeba istotnie, jak pracę przygotowania takiego 
programu zdołano pokonać w tak  krótkim  czasie, 
przy tak  niekorzystnej anrze, a  pokonać cicho i 
składnie, prawdziwie ja k  przystało na poważną 
manifestację fżywotności narodn w setną ro
cznicę jego bezprzykładnej w dziejach krzywdy. 
Podziwiać tern więcej, że wiemy, j a k  sokolstwo 
wykonuje to, co zapowiada, ze wykonuje pro
gram y swoje uietylko ściśle i z drobiazgową sta
rannością, ale wykonuje świetniej, niż zapo
wiada.

I  tym razem  w całości programu ukryw a 
się skromnie szczegół, Który dopiero trzeba wy
dobyć na wierzch i bliżej oglądnąć, żeby poznać, 
co obiecuje. Mamy na myśli poranną uroczy
stość dnia 15go lipca, to jest, pochód wszy
stkich Towarzystw sokolich z pl. św Jura , gdzie 
się zbierają o godz. 8., na boisko wystawy, uro
czystość tamże wręczenia Związkowi sztandaru.

mu ofiaruje „Sokół" lwowski i przemarsz 
z powrotem przez plac wystawy. Przypatrzm y 
się p rz e d e wszystkiom szczegółowemu programo
wi pockodu, dotąd jeszczo szorszej pubi.czności 
nieznanemu

Otwierać go będzie oddział konny tutejszego 
„Sokoła", a za nim Harm onja lwowska, pocz sm 
pójdą : W ydziały związkowe i cztery hufce, k a 
żdy poprzedzony mnzyką, a w każdym 
hufcu uszykowane wszystkie gniazda sokolskie 
ze swoimi prezesami, naczelnikami i sziandarami. 
Pierwszy raz ujrzym y tu  barwne, acz skromne 
odznaki służbowe prezesów, naczelników, hufco
wych i drużynowych, konieczno dla utrzym ania 
porządku w tak  ogromnym pochodzie dwu
tysięcznego zastępu. Odznakę stanowią woj
skowe przepaski ua lewem ramieniu, u prezesa 
związku amarantowo-biała, u prezesów Towa
rzystw am arantow a; n związkowego naczelz.ka 
błękitno-biała, u naczelników Towarzystw błę- 

itne.

Pochód przejdzie nlicami: Mickiewicza, M ar
szałkowską, Trzeciogo Maja, K arola Ludwika, 
Placem Marjackim, t  tadem icką, św. Mikołaja, 
Zybłikiewirza i Stryjską, a  wejdzie na boisko 
w niezmienionym szyku o godz. 11. wobec p u 
bliczności, k tóra już wcześnie przedtem zajmie 
miejsca ua trybunach. Że taki pochód przy 
barwnych strojach i dzielnej postawie naszych 
Sokołów będzie czemś dotąd jeszcze niewidzit 
nem n nas; że zelektryzuje widza tak  samo, 
jak  to było w Pradze podczas pochodn w czasie 
jubileuszowej czeskiej w ystaw y; że mn na całe_ 
ligji 'owarzyszyć będzie zapał mieszkańców, 
którzy tym razem jako  gospodarze przyjmujący 
tak  miłych gości jeszcze serdeczniej dadzą wy 
raz swym nczuciom, niż to było w r. 1892, zdo
biąc domy i nie żałując kw iatka już dobrze 
wówczas spracowanym ulubieńcem swoim , to 
rzecz pewna W  serdeczności tej, jak zawsze i 
wszędzie przodnje reprezentacja miasta i dyrekcja 
wystawy, które zastrzegły sobie na pierwszem 
miejscu pognanie uczestników zaraz w sobotę 
rano o godz. 10. w wielkiej sali Sokoła.

Ale punktem kulminacyjnym uroczystości- 
dnia 15. lipea będzie bezsprzecznie uroczystość 
wręczenia sztandarn związkowego, kiedy pochód 
wyżej opisany sianie na boiskn. W szystkie re 
prezentacje zostały na mą zaproszone i zajmą 
miejsca w lożach najbliższych mównicy Im ie
niem „Sokoła" lwowskiego przemówi i wręczy 
sztandar jego wiceprezes adwokat dr. Autoni 
D z i ę d z i e l e w i c z ,  a odbierze sztandar prezes 
związkn Tadeusz T o m a n o w i e  z, poczem na
stąpi prześliczna defilada wszystkioh sztandarów 
przed sztandarem związkowym. Sam sztandar, wy 
konany wedle projektu m alarza Stanisława D ę 
b i c k i e g o ,  w lwowskiem stowarzyszenin pracy 
kobiet pod kierunkiem p. Bronisławy Czayko- 
wskiej, godny widzenia jako  mistrzowstwo sztnki 
hafciarskiej. Sokoła z szeroko rozpiętemi skrzy
dłami, z poza którego wstaje złote słońce wolno
ści, otacza wieniec herbów tych miast, w których 
mają siedz:bę swoią sokole towarzystwa związk )we; 
każdy herb w j  własnym zdobnym otokn pod
trzymany szponem sokolim, a n spodu wielki 
herb Rpltej. W szystko bez wyjątku wykonane 
haftem, a tak  misternym i starannym, że wy
wołuje złudzenie malowidła. Po węższych bo
kach sztandaru dwie gałęzie dębowe, a po bo
kach szerszych przewija się wstęga z dalszymi 
herbami miast towarzystw związkowych. Sztan
dar ien w czasie defilady będzie rozpięty.

Potrzebujemy sobie jeszcze tylko uprzyto
mnić dekorację boiska, ów prześliczny wieniec 
licznych sztandarów sokolich, które otoczą kołem 
sztandar związkowy, tę różnobarwność narodo
wych strojów świątecznych, w jakich wystąpią 
dygnitarze nasi i reprezentacje, a przyznamy, 
że b dzie to obraz, który pozostanie niezatarty 
w pamięci wszystkich nczestników.

Winniśmy tylko jeszcze dodać uwagę, że 
kuncelarja „Sokoła" wydaje zaproszonym na tę 
uroczystość i kupującym bilety wstępn na ćwi
czenia bezpłatne karty  wstępn na to sokolskie 
święto.

K R O N IK A .
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji imienia Tadeusza

i i i .

cie-

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  7. lipca.
0  godz. 8. wieczorem zebranie uczestników 

zjazdu techników polskich w kasynie miejskiein.
0  godz. 9. zakończenie roku w zakładzie 

mi.yth.
„Bitwa Racławicka" (panorama na wystawie, 

otwarta od 8. rano do 9. wieczorem. Wstęp 50 ct.)
Teatr le tn i : „F lipota", komedja w 3 aktach J. 

L em aitre 'a, grana w Paryżu 200 razy z rzędu. Rolę 
tytułow ą odegra pani Siennicka Początek o godz. 
7 /1 wieczorem.

Teatr hr. Skarbka: „A frykanka", wielka opera 
w 5 aktach Mayerbeera. Gościnny występ panny Kru 
szelnickiej, pp. Schlafftnberga, Górskiego i Kowal
skiego. Początek o godz. 7 '/ a wieczorem.

N i e d z i e l a  8. lipca.
III. Z j a z d  p o l s k i c h  t e c h n i k ó w .
0  godz. LI. przedpoł. plenarne posiedzenie ucze

stników Zjazdu w hali koncertowej na wystawie.
0  go lz. 1. obiad na wystawie, poczem uczestnicy 

Zjazdu w grupach zwidzać będą poszczególne pa
wilony

0  godz. 8. wieczór koncert „Echa“ w hali m u
zycznej.

Wycieczka 120 dzieci szkolnych 
b y c z a  na wystawę krajową.

Wycieczka 6 0 0 — 8u0 włościan z Ł a ń c u c k i e 
g o  na wystawę krajową.

Festyn na dochód Towarzystwa weteranów z 
r. 1863.

P o n i e d z i a ł e k  9 . lip ca .
Wycieczka górników z Wieliczki na wystawę 

krajową.
III. Z j a z d  p o l s k i c h  t e c h n i k ó w .
Od godz. 9. z ran t do 2. popoł. zebrania sekcyjne 

Zjazdu na politechnice.
Między godz. 2. a 3. popoł. obiad w Kasynie 

miejskiem, poczem zwidzanie osobliwości m. Lwowa.

z D ro  h o-

fciadomtiśei osobiste. Minister oświaty dr. 
M a d e y s k i powrócił wraz ze swą małżonką z E lster 
do W iednia w  d. 4 . bm. —  Członek W ydziału kraj. 
p. Edward J ę d r z e j o w i e * ,  wyjechał za kilkoty- 
godniowym urlopem do Zakopanego.

Nekrologja. W Baden pod Wiedniem zm arła d. 
5. bm. utalentowana poetka niemiecka Betty P a  o Li 
(B arbara Głuch) w 78 roku życia. —  W Gastein 
zm arła w 78 r. życia Henryka Habdank z Niedźwie- 
nkioh D r u ż b a c k a ,  właścicielka dóbr Prałkowce. 
—  W  W iln ie  zm arł Jan  Z m a c z y  ń s k i ,  doktor 
medycyny, przeżywszy la t 84. Była. to pustać bardzo 
sympatyczna i powszechnie znana w mieście. Zajmo
w ał się praktyką lekarską la t z górą 60. Specjalno- 
śią jego wyłączną były choroby dzieci. B ył to ostatni 
doktor medycyny uniwersytetu wileńskiego.

Kalendarz. Sobota (7 .) :  Pnlcberji p. Wschód 
słońca o godzinie 4 . m innt 14, zachód o godzinie 7 
m inut 53.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolne polować na 
słonki, cietrzewie, głuszce.

Egzamin dojrzałości. W dniach 25, 26. i 27. 
ezerwca edbył się w prywatnem gimnazjum 0 0 . Je- 
znitów w  Bąkowicach pod Chyrowem egzamin dOj 
rzałości pod przewodnictwem inspektora dr. Ludo b u 
ła  Germana. I>o egzam inu przystąpiło 14 uczniów. 
Za dojrzałych uznani : Ausobsky Józef, Baczyński
Aleksander, Brandowski Alfred, Głowacki Stanisław, 
Kalenkiewioz Marjan, Kluczyński Andrzej, Kowerski 
Witold, K rasicki Kazim ierz, Marek Tadeusz, P o la
czek Jan , h r. Skarbek W ładysław  Romuald, Szyma

nowski Eustachy (z odznaczeniem), W ierzbicki Ed
mund. Jednam* uczniowi pozwolono złożyć egzamin 
z jednego przedmiotu po wukcjach.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szaatuły 
na restaurację cerkwi w Ca-yńskiem, w pow. liskim, 
zapomogi w kwocie 300 zł.

Cesarz po bytności na wystawie we Lwowie, 
uda sie dnia 12. września wprost do Buda-Pesztu i 
dnia 16. przyjmie delegacje wspólne, które tam dnia 
14. rozpoczynają obrady. Dnia 17. uda się cesarz 
na zakończenie manewrów korpusu koszyckiego i 
budapeszteńskiego, powróci do Buda-Pesztu dnia 23. 
września na dłuższy pobyt. W skutek oznaczenia 
wspomnianego term inu dla obrad delegacyj rada 
państwa zwołaną zostanie dopiero w drugiej połowie 
października, a nie we wrześniu, jak z początku było 
zamierzonem.

Z „Sokoła". W ydział towarzystwa prosi wszy
stkich druhów, biorących udział w ćwiczeniach i po
chodzie drugiego zlotu, by w niedzielę, dnia 8. lipca 
rb. zgromadzili się o god&inie 7 z, rana na boisku 
wystawowem, ce’em odbycia pióby przy muzyce. 
Wejście od gościńca Stryjskiega.

Wydział towarzystwa „bratniej pomocy" słu
chaczów politechniki, przyjmuje zgłoszenia o lekcje 
i zajęcia rysunkowe i wyaeła kolegów, którzy przy
jęte na siebie obowiązki, sumiennie i umiejętnie speł
niać będą.

Sprawozdanie lwowskiej komisji wykonawczej 
Towarzystwa opieki nad weteranam i polskimi z r. 
1831 za miesiące maj i czerwiec 1894 r.

D o c h o d y :  Subyyencja gal. Kasy oszczędności
zł. 409 urzędnicy techniczni W ydziału krajowego 
za maj 6 '50 , za czerwiec 4 ‘50, Garezyński zamiast 
wieńca 3, Jerzy hr. Borkowski 10, Ignacy R. 1, 
przez redakcję Gazety Narodowej 5, przez redakcję 
Przeglądu  5, koło towarzyskie mieszczan w S tani
sławowie, czysty dochód z przedstawienia teatralnego, 
urządzonego w rocznicę listopadową 51 '53, notarjusz 
Marvnowski w Brzeżanach, dochód z wieczorku sty
czniowego 45. —  Ogółem wpłynęło zł. 531 ct. 53.

R o z c h o d y :  W  miesiącu maja rozdano 28
weteranom zapomogi st»łe i nadzwyczajne w kwocie 
374 zł.

W  miesiącu czerwcu rozdano 27 weteranom 
zapomogi stałe i nadzwyczajne w kwocie 368 zł. ,

Niedobór w kwocie 210 zł., pokryto z pozosta
łości kasowej.

Dr. Bernard Goldman, skarbnik.
Samobójstwo. Czeladnik piekarski W acław Zim- 

mer, liczący la t 44, stanu wolnego, obwiesił się one- 
gdajszej nocy na strychu domu pod 1. 64 przy ulicy 
króla Jana I II . we wsi Zam arstynowie, powróciwszy 
do dumu w stanie nietrzeźwym. Powód samobójstwa 
niewiadomy.

Morderstwo w celu rabunku popełniono wizo 
raj w południe na młodym chłopaku, kióry w ierz
chem w racał z poczty z Kurowic do Żurawnik. Nie- 
wyśledzony na razie sprawca zabrał klacz szlachetnej 
rasy , jasno gniadą, 14. lub 15. miary, z białą 
piamką na czole.

Znaczna zguba.. Oswald G zgubił onegdaj wie 
czorem w mieście pugilares, zawierający kwotę 740. 
zł. w rozmaitych banknotach, i spłacony już wek°el, 
akceptowany przez Jana Kleina, na 750 zł.

Podrzucenie. D nia 14. maja rb. znalezione zo 
stało przez Ewę K uzio przed bram ą domu 1. or. 6 
przy ulicy P io tra Skargi, podrzucone dziecko płci 
żeńskiej, niewiadomego nazwiska i pochodzenia, mo
gące liozyć około 4 tygodnie, zawinięte w puduszkę 
i ubrane w czypeczek i koszulkę.

Ktoby posiadał jaką wiadomość o sprawcy tego 
czynu, lub o rodzicach, albo o pochodzeniu tego pod
rzutka, zechoe donieść w którymkolwiek komisarjacie 
miejskim, względom w departamencie VI. m agi
stratu .

Komitet doradczy dla spraw  chowu koni w Ga
licji, odbył dnia 1C. czerwia 60 posiedzenie, na któ- 
rem między inneini uchwalono następujące miejsca i 
term iny dla zakupna ogierów: 1. W Drohowyżu i
Olchowcach odbędzie się zaKupno ogierów przy spo
sobności brakowania ogierów w d. 16, względnie 21. 
lipca 1894 2. W Galicji zachodniej: w Jarosławiu
21. września, w Rzeszowie 22. września, w Mokrzy- 
szow e 24. września, w Bochni 26. września, w Tar
nowie 27. września, w Nowym Sączu 28. września, 
w  Moderówce 29. września 1894. — Do tej czynno
ści wydelegowani zostali pp. : Augustynowicz i Sto- 
jowski. 3. W Galicji wschodniej w Samborze 2. 
października, w Chorostkowie 4. października, w Tar
nopolu 6 października 1894, —  Do tej czynności 
zostali wydelegowani p p . : hr. Cetner i Bielski.
4. Nadto będą ogiery zakupywane na powszechnej 
wystawie krajowej we Lwowie w czasie specjalnej 
wystawy koni, która się odbędzie w d. od 7. do 12. 
września 1894.

W  tym samym czasie odbędzie się też na wy
stawie premiowanie koni (zam iast (orocznego wiosen
nego i jesiennego premiowania''. —  Do czynności za
kupna ogierów i premiowania koni na wystawie zo
stali wydelegowani p p . : hr. Cetner, Bielski, A ugu
stynowicz i Stujowski. O premiowaniu koni uchwalono 
jak  najszerzej ogłosić

Zjazd koleżeńsu. W dniu 12. lipca rb. odbę
dzie się w Przemyślu zjazd koleżeński uyłych uczniów 
tamtejszego gimnazjum, któizy przed 20 laty, w r. 
1874 złożyli tamże egzamin dojrzałości. Na zjazd 
ten otrzymali także zapioszenie ówcześni profesorowie 
8 klasy gimnazjum przemyskiego. —  Komitet urzą
dzający, który tworzą n p .: W acław  Brylski, konoe-
pista m agistratu w " zem yślu; Józef Gorczyca, tamt. 
kandydat no tarialny ; Włodzimierz Sbszczyc, adjunkt 
sądow y; dr. S tanisław  Nowosielecki, komisarz powia 
tow y; W ładysław  Zeńczak, sekretaiz W ydział: kra
jowego, uprasza wszystkich, którzyby przei pomyłkę 
poczty, lub dia b raku wiadomości dokładnego adresu, 
ni# otrzymali specjalnego zaproszenia, aby uważali 
niniejsze ogłoszenie za zap ro sz e n ie  i n a  zjazd ten, 
celem zobaczenia się razem po 20 latach, jak najli
czniej przybyć raczyli.

w setną rocznipę złożenia przysięgi przez
Tadeusza K o ś c i u s z k ę  na Rynku krakowskim i 
bitwy racławickiej, uchwalili wieśniacy w Odrzykoniu 
(pod Krosnem) z w ł a s n e j  i n i e j  a ty ; w y  urządzić 
dnia 8. lipca br. pam iątkową uroczystość z następu
jącym program em : 1 . 0  godzinie 6. rano wystrzały 
z moździerzy zapowiedzą początek uroczystości. —
2. O godzinie 7. chór włościan odśpiewa przed szkołą 
pieśń „Boga Rodzico" i „Kto się w opiekę". —  3.
O godzinie 10. uroczyste nabożeństwo z kazaniem w 
kościele p( rafialnym. —  4. O godzinie 4. popołudniu 
naczelnik gminy wypowie mowę w dziedzińcu szkol
nym, potem tryum falny pochód do ruin zaniku w 
Odrzykoniu, ze śpiewem i muzyką. —  5. O godzinie 
5 ‘/i odsłonięcie i poświęcenie pomnika. —  6. a) 
mowa przewodniczącego komitetu ; b) chór w łościan; 
c) mowa gospodarza z Odrzykouia; d) odczyt rodaka 
z O drzykonia; e) deklamacja rodaka z Odrzykonia; 
f) rozdanie obrazków i książeczek pamiątkowych —
7. Obrazy z żywych osób, ognie sztuczne i oświetle
nie ruin zanikowych. — 8. Koniec uroczystości za
powiedzą w ystrzały z moździerzy, następnie powrót 
do wsi z pochodniami, śpiewam i muzyką.

Z Zakopanego donoszą: Zdaje się, że projekt 
korni do Zakopanego jest oliski urzeczywistnienia. 
Właściciel koncesji, hr W Zamoyski rozpoczął już 
roboty wstępne do budowy wąskotorowej kolei lokal
nej z Chabówki do Zakopanego.

1 !f Wa-szawie odbyło się onegiluj w kościele' 
św. Krzyża, sta.aniem  kolonii francuskiej i konsula 
francuskiego, uroczyste nabożeństwo żałomie za śp. 
Sadi Carnota. N a środku kościoła ustawiony był, oto
czony zielenią wielki katafalk, zaś przednim  portret 
zamordowanego prezydenta rzeczy pospolitej. Na nabo
żeństwie obecni byli przedstawiciele wszystkich władz
cvwilnych i woj ikowych, oraz kolonji francuskiej 
mnóstwo innych mieszkańców W arszaw y. Wejście do 
kościoła dozwolone było tylko za biletami.

Staruszek ośmdziesiąt trzy letni, weteran z 
roku 1831, przebywający z dala od kraju rodzinnego 
w jednem z portowąych miasi Francji, znajduje się 
w nader przykrem położeniu. Osłabiony wzrok, 
bole reumatyczne i zresztą sam wiek nie pozwala 
mu zapracować na siebie i córkę, która go pielę
gnuje. Nietylko wspomniany weteran, ale cała jego 
rodzina wszystko poświęcili dla ojczyzny. Ojciec 
walczył za Kościuszki, później w roku 1812, a na
stępnie w roku 1831 ufomował powstanie w puszczy 
białowiezkiej, do którego wezwał pięciu swych 
synów i zięcia. Jeden syn zginął pod Swiedziebną, 
drugi zaś i zięć, wzięci do niewoli, w Syberji za
kończyli męczeński swój żywot. Pozostali powstańcy 
udali się na tułaczkę do Francji i tu, prócz wspo
mnianego na wstępie, wszyscy w niedostatku i tro
skach, zdała od rodziny, której majątek Moskale 
spalili i skcnfi-kowali, poginęli.

Redakcja Przegląda Emigracyjnego dowie
dziawszy się przypadkowo o nadzwyczaj przykrem 
położeniu owego** zasłużonego weterana polskiego 
odzywa się do szlachetnych patrjotów z prośbą 
o pomoc dla tego nieszczęśliwego tułacza. N aj
skromniejsze choćby datki redakcja wspomniana 
przyjmuje z wdzięcznością i takowe w piśmie po
kwituje.

O powtórzenie tej odezwy upraszamy wszv«tk'e 
pisma polski#.

Śmierć w sali gimnastycznej. Z  P rag i dono
szą o fatalnem zdafzeniu, które sio zakończyło śmier
cią jednego z najlepszych Sokołów czeskich. Mianowi
cie w Karolinenthal, w czasie ćwiczeń w tamtejszym 
„Sokole", spadł nauczyciel gim nastyki, podporucznik 
rezerwowy, Karol H r o n  z drążków na boisku taF 
nieszczęśliwie, że, pomimo pomocy lekarskiej, po tilk n  
m inutach ducha wyzionął. Ś. p. Hrona zaliczano do 
rzędu najlepszych gimnastyków Sokołów w całych 
Czechach.

Stooień wojskowy za... poemat. Stojący za
łogą we W iedniu 3. pułk piechoty obchodził w 
tych dniach pam iątkę zwycięstwa pou Trutnowem 
(Trautenau). Podczas bankietu w ystąpił za zezwo
leniem przełożonych prosty żo łn ierz , Eugfnjusz 
Z im m erm ann, z wierszem pochwalnym na cześć 
pułku, a poemat ten znalazł takie uznanie, iż obe
cny m arszałek Albori mianował żołnierza-poetę na 
miejscu... gefrejterem.

Nieobecni na pogpzebie Figaro wylicza wszy
stkie osoby, których nieobecność na pogrzobie Carnota 
powszechnie zauważono. Pierwszą bvł m anza łeb  Oan- 
rooert, który miał zamiar przybyć w' wielkim mun
durze, ze względu jednak na lekką niedyspozycję w 
dniu poprzednim i na prawdopodobne zmęczenie, le
karze sprzeciwili się temu zamiarowi. Mimo to, tłu 
my, ujrzawszy w delegacji głównego sztabu jenerała, 
wspartego na lasce i idącego z wysiłumm, zaczęły 
w o łać : „ Vive Canrobert!u Był to jenerał Jeanin- 
gros, —  D rugim  nieobecnym był Paw eł Deroulede, 
który, jako delegowany przez radę jeneralną Cnarenty,
w ybrał sig w podróż. lecz sa słab ł i z drugi m usiał 
wrócic do domu. "tm eclą ośoLą, która rfm brała 
udziału  w ceremonji pogrzebowej, była pani Carnot. 
Wdowa po nieszczęśliwym prezydencie siedziała za
mknięta samotnie w swych apartam entach prywa
tnych, podczas gdy cały Paryż defilował przed tru 
mną, kryjącą zwłoki jej męża. Gdy orszak opuścił' 
pałac Elizejski, udała się do małej kaplicy i tam  na 
modlitwami spędziła dzień cały.

0 mordercy Carnot 1 czytamy dość zajmujące 
szczegóły w Beri. Taffebl. w rzymskiej tegoż ko
respondencji. W udług niej, Caserio odziedziczył po 
swym ojcu „chorobę polityczną", e p i l e p s j ę .  Miano
wicie ojciec jego w młodym wieku popadł by ł w ja 
kąś sprzeczkę z żołnierzami, którzy chcieli go za
strzelić, co przeraziło go tak okropnie że wnet po-' 
tem choroba brutfm al (tak nazywa lud w Lombardji 
epilepsję) zaczęła u niego występować. Ponadto w pó- 
źniejs:-ym wieku roz ił się był um arł skutkiem a l
koholizmu Znany psychjatra i uczony włoski, pruf. 
Lombroso, który wkrótce ma ogłosić studjnm  swoje, 
a n a r c h i s t ó w  dotyczące, m iał się wyrazić o mor
dzie lugduńskitn wobec jednego ze sprawozdawców 
temi słow y: „Dla mnie są : t#n L e g a  (sprawca za
machu iu. Crispiego): ten O a s e r i o ,  zwykłymi fa 
natykami, specjalnio zaś Caserio, posiada na każdy 
sposób Fanatyzm zepsuty ( pewertito)  epilepsji, po 
ojcu odziedziczonej. Obaj zaś nie wydoją mi się, ani 
warjatami, ani właściwymi zbrodniarzami (ni pazzi, 
ne criminali). V7 swem zaślepieniu anarchiści uzur
pują sobie prawo do zabijania lu d z i; bez takiegoż 
odwetu na nich samych — i to właśnie byto moty
wem zbrodni nieszczęsnego Caseria. Aby zresztą zro
zumieć działalność obłąkanego fanatyka (fanatismo 
pazzesco), należy na chwilę wniknąć w jego duszę. 
O ile dotyczy środków leczniczych przeciw anarr 
chizmowi, te gwałtowne tegoż dławienie nie n# w iele  
sję przyda. Trzeba dla fanatyzmu ekonomicznego 
stworzyć kanał odpływowy, jak  to  uczyniono dla 
fanatyzmu p o l i t y c z n e g o  z p#mocą konstytucji, a 
dla r e l i g i j n e g o  —  t o l e r a n c j i .  Lecz to zdoła uczy
nić tylko F ra u ć ja i"

Zaślubiny starszej córki cara, w ks. Kseni 
z w. ks. Aleksandrem Michajłowiozem —  jak dono
szą z Petersburga —  zostato definitywnie na d. 6. 
sierpnia rb. naznaczone.

Wiadomości osobiste. Bawi we Lwowie znany 
pastelista Mieczysław R e j z n e r, z Paryża, autor 
kilku prac, znajdujących się się w pałacu sztuki na 
wystawie. —  Pani namiestnikowa hr. B a d e n i o w a  
wyjechała onegdaj na letni pobyt do Buska, gdzie 
zabawi do pierwszych dni września.

2  życia towarzyskiego. Slub p, Rudolfa S e e-' 
l i g a ,  urzędnika kolei państwowych, z panną Marją 
R u m a n s t o r f e r  siostrzenicą rejenta p. Franciszka 
Piszka, odbędzie się w sobotę o godz. 11. rano w 
kościele Archikatedrainym.

Raut. Celem uczczenia gośoi, przybyłych ze wszy
stkich dzielnic Polski na III. Zjazd techników we 
Lwowie i na uroczystość jubileuszu politechniki, od
będzie się we wtorek d. 10 bm. o godz. 8. wieczo
rem  w salach Kasyna miejskiego raut, w którego 
program  wejdą produkcje uproszonych najwybitniej
szych sił a r ty s ty c z n y c h . Bilety wstępu otrzymać mo
żna po 1 zł. od osoby, w fcanceiarji Kasyna miej
skiego, lub w dzień rautu przy kasie.

Zgioszona dutychczas oferty  i refera ty  na 
III. Zjazd techników polskich : 1. Znaczenie prze
m ysłu wielkiego dla Galicji, p. poseł S tanisław  Szcze-

Gortko’ 
p. prof.

panowski. 2. Zagadka lotu. p. br. RomaL 
wski. 3 produkcja górnicza ziem polskich,
Leon Syroezyński. 4. Profil a styl w architektekturzei 
arcli. p. Jan  Zub’'zycki. 5. O asanacji m iast. 6. T e
chnika rfobec kwestji społecznej, p. inż. Edmund 
Libański. 7. 0 salinie wielickiej, p. inż. Miaiowich.
8. O czyszczeniu surowca nafty, p. dr. Olszewski.
9. Doświadczenia naa tarciem suwaków, p. inż. Jan 
Bartl. 101 O nowych akomnlatorach, p. inż K. Pollak.
11. O sprzęgaczach tarciowych, p. inż. Rodakowski.
12. Z dziedziny ogrzewań centralnych. 13. O termi- 
nologji żelaza, p prof. Bykowski. 14. O postępach 
w gorzelnictwie, p. inż. Teodorowicz. 15. O piecu 
patentowanym do spalania dymu, p. dr. Łazarsjsi. 
17. 0  głębokiem w ierceniu w Turzy wielkiej. 18. O 
działalności w zakresie polskiego słownictwa techni
cznego od roku 1886 — 1894. 19. Znaczenie nauk 
społecznymi na technikach p.  inż. N. Dzieślewski. 
20. Szkoły przygotowawcze do politechniki, p. 
Grzembski. 21. Stosunek uniwersytetów do polite
chnik. 22. Ważność udziału techników w adm ini
stracji państwa, p. dr. Dziwiński.

Przeniesienia. Nam iestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych: Józefa Brodnickiego z K rosna do Zba
raża i Leopolda Popiela ze Zbaraża do Krosna, oraz 
praktykantów konceptowych nam iestnictwa: Kazimie
rza Korczak Michalewakiego z Jasła  do K ałusza i 
Wilhelma Gawrońskiego z Kolbuszowej do Husiatyna, 
wreszcie przeznaczył praktykanta konceptowego na
miestnictwa Karola Łępbowskiego do służby przy 
starostwie w Jaśle.

Wydzhł Czyte'ni dla kobiet we Lwowie za
prasza najuprzejmiej wszystkich członków Fzytelni, 
na nadzwyczajne zebranie, które się odbędzie d. 7. 
bm. o godz. 4. popoł.

W zakresie generalnej dyrekcji i dyrekcji 
ruchu kolei państwowych we Lwowie, Krakowie i 
Stanisławowie awansowali z dniem 1. lipca b r . :

W klasie X. na 800 zł : Meth Herman w Ha
liczu, Polityński W ilhelm  w Jaśle, Hordyński Stani
sław  w Nowym Sączu, Schwab Franciszek we Lwo
wie, Derkacz M ichał w Przem yślu, K irschner Józef 
w Stryju, Miszewsk' Zygmunt w Krakowie, Mlcoch 
Jan  w Rzeszowie, Gorgosz Izydor w Podgórzu, Haupt- 
mann Mailech w Tarnowie, Hryczyk W ładysław  w 
Żywcu, Kowatse.b A rtur w Rłotwinie, Leichtfried 
Franciszek w Dębicy, Róssler Zygmunt w  Stróżem, 
Tachler Juljusz w Podzamczu, Dobrowolski Kazimierz 
w Jarosław iu, Cyzai Karol w Zimnej Wodzie, Pola
kiewicz Włodzimierz-w Dobrowlanaełr, fetaub Grzegorz 
w Przemyślu, Przybylski Stefan w Przemyślu, M asek 
Autoni w Przem yślu, Zawałkiewicz Marjan we Lwo
wie, W essely Franciszek w  Nowym Zagórzu, Jurje- 
wioz S tanisław  w Podwołoczyskach, Zajączkowski 
W ładysław  w Gródku, Morecki Leon w Drohobyczu, 
Rosenblum Salamon w Tarnopolu, Tnumeu Feliks we 
Lwowie, Muller S tanisław  w Drohobyczu, Baczyński 
Stanisław  w Podwołoczyskaoh, Arenstem Franciszek 
w Przemyślu, Hofman Karol w Kimpoluugu, Nemetz 
Emerich w Chryplinie, Kinda Roman w Tłumaczu, 
Tyli Leonard w Zabłotowie, D ittersaorf Leor w K ra
kowie, Sobel W iktor w Przem yślu, Raap Ja a  we 
Lwowie, Pollak Emil we Lwowie, Strach Roman we 
Tiwowie ; (stat. kanc.) : Herman* Adolf w Krakowie, 
Strach Ferdynand we Lwowie.

W krasie X.- na 700 z ł . : W róbel Ignacy w
Krakowie, Tannenbaum Jakób w Drohobyczu, Nie
dzielski K azim ierz we Lwowie, Rosołowaki Stanisław  
w Skolem, Osostowioz W ładysław  w  Ustrzykach, 
Laodes Nathan w Kołomyi, Stroka Kornel w Stani
sławowie, Gutkowski S tanisław  w Nowym Sączu, 
Furmankiewicz Adam we Lwowie, W arzyńsKi W in 
centy w Stróżem,’ Ty.czka Antoni w Grybowie, Pfiste- 
rer Eugenjusz w Rzochowie, W roński Izydor w  Pod
górzu, Stopiński]K arol w Mazanie Dolnej, Męciuski 
Eugenjusz w Rymanowie, Bieńkowski Kazimierz w 
Słotwinie, Kuźniar Tadeusz w Swoszowicach, Ture- 
tschek Fryderyk w Krakowie, Bugajski W ładysław  
w Bochni, Kułakowski Tadeusz w Przeworsku, Mi- 
siągiewicz K arol we Lwowie, Spalek Feruynand w 
Sądowej W iszni, Hepp Józef w Przemyślu, Słojowaki 
Autoni w Barszczowicach, Ekiert Antoni w  Ławo- 
eznem, Toepfer Szymon we Lwowie, Sehaller Izaak 
w Chyrowie, Negrusz W ładysław  we Lwowie, H utter 
Ignacy w Gródku, Schneider Antoni w Jarosław iu, 
Malko Franciszek we Lwowie, MaL Jan w Mszanie, 
Deutsch Gustaw w Złoczowie, Greń W ładysław  w 
Żużelu, Bik Adolf we Lwowie, Blaschke Józef w Gu- 
rahumorze, Gilek Rudol, w Nowosielioy, Neubauer 
Eugenjusz w Krakowie, Sułimirski W łedysław  w 
Krakowie, Negrusz M ichał we Lwowie, Szydłowski 
Bolesław we Lwowie, Osadca Mikołaj w Stanisławo
wie, Sui-mińsKi W ładysław  w Stanisławowie, Gor
czyński'S tanisław  w Krakowie (stat kanc.).

Jb u ro w a to ść  po lic jan tów  stanie, się wkrótce 
przysłowiową. Wczoraj wieczorem około godziny 
l l 3/ł jechał ieden ze znąjomyeh naszych na ulicp./ 
Zyblikiewicza.

Policjant nie puścił dorożki, zasłaniając się z«r 
kazem. Nie wchodzimy w to, o ile to policyjne zarzą-, 
dzęnię j**' 1 łuszne, jjo krytykując zapządzenij .£•* 
cyjńe trzebaoy tomy anegdotek s p is a ć .. .  Nie eht 
nam też o to, że żołnłow  ''zabraniając, dorożkar
jechać, spełn ił Ow salamonowy rozkaz. A lt pan ten, 
zapytany grzecznie —  odpowiedział z całą brutalno
ścią policjanta lwoWskiegi „może aie pan dwadzieścia 
razy pytać". -Ponieważ żołnierz ów mimo uprzejmej 
prośby Mó chciał odsłonić z pod płaszcza numeru, 
przeto  potrzeba było aż udać się na inspekcję poli
cyjną i tam o tym numerze się dowiedzieć. Cywili
zowany ów policjant ma numer 54.

Kronika brukowa. Znaleziono i zdeponowano w 
policji osm sztuk kulczyków.

Z otwartej kuchni w domu jjjzy ulicy Kleparo- 
wsaiej pod 1 2,, skiadziono wezoiaj trzy łyżeczki 
srebrne do kawy.

Już wyszedł z d-ukn wyczerpujący Cennik 
Alojzego Hubnera, który może każdy naDyć 
w  handlu Rynek 38, bezpłatnie. 1751

Najbliższe posiedzenie komisji gospodarczej zjazdu 
literackiego odbędzie sio w niedzielę dnia ti. b, m., o 
godzinie 12. w południe w lokalu Koła literacko-artysty- 
eznego.

-o  ceaB i/ publiczności skarbonki składkowe na odno 
wienie W awelu, któr# zostały pomieszczone w restauracji 
p. Zogelm ana i cukierni p Scholea na  p lacu w ysławy 
krajowej.

Składki. Odnośnie u  > artykułu  w kronice p. t, : 
„Nowa ofiara tram waju elektr - posyła p. Wicek d la w o -. 
żnieyfiak-a nr. 152 -  iO sztuk asygnat na bezpłatne
mięso. — Dla żony i dzieci fiakra, któremu kolej e lek try
czna nogi połam ała składa pani E razm ina W, 1 koronę.

r /
Ł u W  y  s ta w y .

Lwów 6 lipca .
Dziś rario plac wystawy zaroił się od dziu 

twy szkolnej. F rzybyła bowiem młodzież z gi
mnazjów: Franciszka Józefa, piątego, ruskiego, 
ruskiego, uczniowie i uczemce ze szkoły Cza
ckiego i młodzież szkolna z Żółkwi, Wir 
Żółtan.ec i innych ws’ powiatu żółkiewskie# 
starostą p. Lanikiewiezem, inspektorem

J .  1H H A T O W I C Z ,
LWÓW, sklepy własn# «L £op«iaiu 1. 8, *1. Halicka 
KftAMIW. Saku «Aii* 1. *« -  (JZKBNIOWCJfi, Bynak

L XI 
1< «,

Ocet desinfekcyjny
■linie odświeżający i odwietnająoy powietrie, usywany w biurach koryta

rzach i t ». — riakoi «b. ąa ci

k a d z i d ł o
ra d y k a ln ie  oczyszcza p o w ie trze , n a łczy  b a k te rje , szkodliw e zd row i® ,; d a jąc  
przy jem ny  i  a ro m aty czn y  zapach . Używ* s ię  w sa lo n ach , poko jach  sy p ia i-  

»reh, » ainwioi*. Uaieeinnych — flakon po 25 1 50 ot.

Trouiczki desinfekoyjne dn fcadzen
radykaln ie  oozysauzają powietrz#. Fedefi lv  «u

&
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kiem i profesorami na czele. Przybyło około 
350 azieci. W ycieczką tą  głównie się zafjĄł i 
zorganizował starosta żółkiewski p. Lanikiewicz, 
zebrawszy na ten col przeszło 400 zł. Dzieci 
nic nie płacą, gdyż wozystkie koszta pokrywa 
komitet żółkiey ski. którego przewodniczącym 
jest p. Lrnikiewicz. W Żółkwi i Kuligowie 
zjadł’, dzieci śniadanie. Na d w o rc  oczekiwała 
dzieci p Łomnicka z gronem pań Towarzystwa 
szkoły św. Anny z p. Urbankiem. Dzieci, po
przedzone muzyką, ruszyły na wys.awę

N a ulicy K opernika urządziła młodzież 
przed pałacem Sapiehów owację prezesowi w y
stawy księciu Adamowi Sapieże. Na wystawę 
przybyła dziatwa o godzinie 10., zwidziła pai 0- 
ramę i pawilony. Obiadować będzie na placu 
wystawy. Obiadu dostarczy p. Łomnicka. Dzis 
wieczorem goście żółkiewscy wracają z powro 
tern do domów.

* **
Szkody wyrządzone przez ostatnie słoty^ w 

akwarjum już naprawiono. Dziś nadesłano już 
ryby 'z  hrabstw a tarnowskiego, wieczorem zaś 
nadejdą ryby * Zatora i w niedzielę akwarjum 
zostanie ponownie otwartem dla publiczności.

*
jj. jJ;

Dziś wieczorem przybędzie przeszło stu
ch łop ów  z powiatu t a r n o p o l s k i e g o .  "W yciecz ą ą
zajął się dr. Brudziński z Mikulin.ec. Dz.s także 
przvbj w a młodzież s z k o l n a  ■  Sanoka. Jutro 
przyjedzie 800 .hłopów z Łańcuta pod przewo
dnictwem posła Żardeckiego.

* •Na zjazd kupców polskich we! Lwowie przy
będą także gremialnie kupcy polscy z W ielko
polski i Górnego Szląska. R edaktorow i
Katolika  pp. Eckert i P i l c h ó w  ski którzy przez 
kilka dni bawili we Lwowie, przyrzekli z Orga
nizować wycieczkę chłopów górnoszląskich 1 ro 
botników g ó r n i c z y c h .  Nadto zapowiedziane są 
wycieczki chłopów i młodzieży szkolnej prawie 
ze w s z y s t k i c h  powiatów naszego kraju.

^ f
Redaktor starej Presse p. Lich ten stadt za

mieszcza w tern pisśmie, w • ^szym  ciągu opis 
różnych pawilonów, w których znaiduje się  ̂ wy
stawa rolnictwa i gospodarstwa lasowego, jako 
też domowego przemysłu.

Wyliczywszy i opisawszy główniejsze pawi
lony, tak  kończy: „Z iiste trzebaby przytoczyć
cał\ rejestr szlachty galicyjskiej — bo żaden z 
nich nie pozostał w tyle. Wszyscy o n , przejęci 
patriotyczną myślą, szli w zawody, ażeby przed
stawieniem własnej działalności dać obraz ogó
nego rozwoju kraj”

* #
sfc

Obszar placu wystawy krajowej, wraz z przy
należnym parkiem Kilińskiego, zą,muje ogółem 
powierzchni 448.700 m. kw , czyli 4.487 ha. kw. 
Z tego przypada na powierzchnię niezabudo.. aną 
w ogóle 400.215 m kw.. zaś ne powierzchnię 
zabudowaną 48.485 m. kw. Na obszarze^ nieza
budowanym przypada: na ogrody, 'raw niki, te 
rasy 357.522 m. kw., na place i ścieżki 38.7*5
m kw.: wreszcie na baseny 3.988 m. kw.

* *jJ; f
W ystawa psów na -eystiw ie lwowskiej od

będzie się 21., 22. i 23 września br. Dzieli s,ę 
ona na krajow ą, w której wystawione będą psy 
użytkowe, gospodarskie i łowieckie i pozakra- 
jową, do której przypuszczone będą wyłącznie 
rasy i odmiany psów książkowanych, czyli
z „adokumentowanem“ pochodzeniem.

** *
Wyścigi kolarz} odbędą się na boisku „ 0- 

koła“ dnia 14 b. m. Ogłoszono już następujące 
biegi: 1. W yścig zachęty: a) na kołach niskich 
diogowycb; b) ua k ł a c h  wysokich drogowych. 
2 W j Łeig gości. 3. W yścig na maizynacl. dw u
kołowych tandemach). 4. Wyścig na kołach wy
sokich bez ograniczeń co do ich wagi. 5. W y
ścig o mistrzostwo sokolich oddziałów kolarzy
w jeżdzie na niskiem kole, na daleką przestrzeń, 
g. W yścig starszych kolarzy na kołach niskich 
drogowych. 7. W yścig o mistrzostwo oddziału
kolarzy „Sokoła“ lwowskiego w jrżdzie na n i
skiem kole. 8. W yścig z wyrównaniem (handi
cap): a) na kołach wysokich; b ) ns kołach ni 
skich. U dział w wyścigach mogą brać tylko 
członkowie polskich i bratnich towarzystw gim na
stycznych. Dotąd zgłosiło się 27 uczestników 
wyścigów, dalsze zgłoszenia są wszakże spo 
dziewane.

* *
Fontana świetlna puszcza ą będzie od dnia 

dzisiejszego o godz. pół do 10. w eerćr l  na1 
staniem dni krótkich fontana iunkcjonować ma 
wcześniej.

* * * 
p ^ ie rw sz y  wzlot balonem kapitana G ran ta  na 

koisk^W ystawowem, odbędzie się w nadchodzącą 
Napełnianie balonu zaczyna się o g. 

2., wzlot o g. 6. wieczorem. Jednasz pań, nie 
chcąca być wymień oną, zgłosiła się już do ucze
stnictwa w jeżdz<e napowietrznej.

W  środę obchodzili P o h ry  amerykańscy 
uroczyście rocznicę ogłoszeLia niepodległości Sia
nów Zjednoczonych. Saloon am erykański byl 
z tego powodu wieczór przybrany różnokoloro 
wemi lampionami, a przedstawienie murzyńskie 
cieszyło się wielkiem powodzeniem.

* Ah  *Dnia 14 . b .  m . p r z y b ę d z ie  6 0  d z ie c i  pzkoJ-
r - c h  z K ałusza pod przewodem dra W ursta.

* * *W czoraj przybyło do Lwowa 18 dzieci,
chłopców i dziewcząt z Putjatyniec- pow. rohatyń- 
skiego i zwidzały wystawę. Dzieci pozostają je- 
ł z c z i  dziś dzień c a ł y ,  a zakwaterowane zostały 
w szkole Staszica.

*  ̂ *
Dziś przed południem zwidzą wysta wę uczi .0- 
gimnazjum piątego (bernardyńskiego^ 1 ru
ro.

* *
Z a r z ą d  P a n o r o m y  n a  w y s t a w i e ,  
c ułatwić publiczności zwidzanie „Racławic , 
inowił znieść podwyższoną na poniedziałki 
tytość wstępu — i odtąd codziennie n i e- 
e n n i e pocierać będzie 50 ct. za wstęp od

y*Dla z b i o r o w e g o  z a  i  z w d z a n i a  pa
rny ustanawia się cenrj 25 ct. od osoby dla 
arzyszeń, korporacyj itp-, a 2 )  ct. od otoby 
uczniów szkół publicznych i włościan, ile 
Sytość przynajmniej za 50 osób z góry, 
, naprzód, do rąk  dyrektora Lanku krajo- 
i dra Zgórskiego złożoną będzie. Zwidzanie 
oracyjne odbywa się codzi:sunie, lecz ty o 
odziny 11. przed południem.

W ydział Towarzystwa rękodzielniczego E%n- 
tracht w Czerniowoach zaprasza wszystkich 
członków Towarzystwa do udziału w wycieczce 
na wystawę lwowską. Osobny pociąg odjedzie 
z Czerniowiec 11. sierpnia wieczorem. Cena b i
letu tam i z powrotem wraz z kartą  wstępu na 
y rstaw ę kosztuje 3 zł 46 ct k la s , 3. Wycie
czką kieruje wiceprezes Towarzystwa p. Józef 
Wicentowicz.

* * ' * '

Dr. Tonnór miał w tych dniach w Pradze 
czeskiej, w Czytelni akademickiej, odczyt o 
W ystawie lwowskiej, k tó rą Larazo trafnie 
scharakteryzow ał i w ogóle bardzo chwalił. Po 
odczycie oświadczył przewodniczący czytelni, 
dr . Ulk, że Czytelnia akademicka czeska, w 
siei pniu r. b. urządza osobnym pociągiem . 1 
cicczkę na wystawę

W  i a c i o m o s c f l i t e r a c k  i e  i a r t y s t y c z n e .
Repertoar teatralny ÓV Teatrze le tn im : 

Dziś w sobotę po raz p;erwszy „F lipota“ , komed> 
w 3 aktach J .  Lem aitr’a. Grana w Paryżu 200 
razy z rzędu. Rolę tytułow ą odegra pani S ien ircka; 
w tea1 rze lir. S karbka: na ogóine żądanie „Afry-
kanka“ wi“lka opera w 5 aktach Mayerbeer’a. Go
ścinny występ panny Kruszelnickiej, oraz p p . : Ma
teusza Schlaffenberga, Gabrjela Górskiego i Henryka 
Kowalskiego; ju tro  w niedzielę popołudniu o godzi
nie pół do 4 na przyjęcie gości, przybyłych z pro
wincji na wystawę, „Kościuszko pod Racławicami*, 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 oddziałach W ł. 
L. Anczyca; wieczór o godzinie pół do 8 „H alk i" , 
opera narodowa w 4 aktach Stanisław a Moniuszki. 
Gościnny występ pana Aleksandra Myszugi.

Z teatru. W  niedzielę popołudniu dane będzie 
przedstawienie dla uczestników ziazln  rękodzielników 
z powiatu horodeńskiego. Danym będzie : „Kościuszko 
pod Racławicam i".

Opera. Pani Jadwiga Camilowa, która przed 
dwoma laty opuściła Lwów, jako śpiewaczka wielkie 
rokująca nadzieje, ale rozpoczynająca karjerę, uka
zała się wczoraj na naszej scenie, otoczona już aureolą 
artystki uznanej i primadouny nadwornej opery. 
Oprócz tej aureoli przywiozła sympatyczna śpiewa 
czka nasza ten sam prześliczny głos tylko wydosko
nalony i wzbogacony subtelnemi odcieniami, wysokie 
tony o srebrzystym dźwięku, wyrzuc?ne ze zdumie
wającą łatwością, koloraturę nieskazitelną, biegłą i 
równą. Zasób to środków prawdziwie godny podziwu 
i zazdrości. Łucja też wczorajsza była szeregiem 
objawów prawdziwego zachwytu ze strony publiczności, 
temwięcej, że obok pani Camiiowej śpiewał p. My- 
szuga, idealny Edgar. Para ta  znakomita decydo
w ała wczoraj o całości opery, która przy poprawnym 
śpiewie pp. Górskiego, Kowalskiego i Karpińskiego, 
oraz p. Karsprowiczowej, drobną śpiewającej rolę, by
łaby wyjątkowo doskonałą, gdyby nie orkiestra, trak
tująca akompaniamonta często zbyt niedyskretnie.

Zaangażowanie p. Camiiowej na gościnne wy
stępy uważać należy za bardzo szozęśliwy krok dy- 
rokcj i .

Koncert „Echa" ódbędzie się w hali muzycznej 
na w y s ta w ie  dnia 8. b. m. W program wchodzą 
utwory narodowe, a między niemi utwory, nagrodzone 
na Konkursie „Echa", chóry Miinclieimera, Nosko
wskiego i Stoiila. Koncert zapowiada sie bardzo 
pięknie.

R a d a  m ia sta  L w o w a .
(llconstytuowanie się R ady n.iejskiej w osobny 
komitet, mający się zająć przyjęciem cesarza 
Popis szkoły w zakładzie ciemnych. —  Dyskusja  
w sprawie tramwaju elektrycznego. —  Wniosek 
w sprawie stanowiska dla fiakrów p rzy  szkole 
św. Zofji. —  Zakupno baszty saletrzanej na wa
łach gubernator skich. —  Sprawa kominiarska. — 

Wydzierżawienie folwarku Skniłówek.)
[m.] Lwów 5. lipca. Przewodniczył p. pre

zydent M o c h n a c k i .  Zagaiwszy obrady, uczy
nił wniosek, aby rada ukonstytuowała się jako 
komitet, mający się zająć przyjęciem cesarza, 
który we Lwowie gościć będzie od dnia 7. do 
12. września br. Rada wniosek ten jednomyślnie 
przyjęła i ukonstytuowała się jako komitet rece
pcyjny. Podzieloną zostanie na 4 sek c je : deko
racyjną, porządkową, pochodową i kantatową. 
Następnie zapro-ił p. prezydent pp. radnych do 
Zakładu ciemnych na zakończenie roku szkol 
nego, które odbędzie się w sobotę 7. hm.

Z kolei r. dr. R a d z i s z e w s k i  jako prze
wodniczący komisji elektrycznej, zdawał sprawę 
z czynności tej komisji. Stosując się dc uchwa
ły rady, komisja zbadała cały tramway elek try 
czny i śledziła, co było przyczyną nieszczęśli
wych wypadków i licznych przerw w kursowa
niu wagonów. Uwóż k emisja przekonała się, że 
przyczyną rozmaitych przerw i licznych w ypad
ków podczas ruchu kMei elektrycznej, była nie
dobra wyćwiczona służba. Następni:: komisja z 
rzeczoznawcami badała cały zakład poczem od
byto wspólne posiedzenie, na którem rzeczozna
wcy dawali odpowiedź na pytania stawiane przez 
członków komisji.

Sekretarz rady radca L u k a s  odczytał pro
tokół ostatniego posiedzenia komisji elektrycznej 
i odpowiedzi rzeczoznawców na pytania człon
ków komisji.

R dr D u l ę b a  interpelował dr. Radziszew
skiego, dlaczego kolej elektryczna na skrętach, 
oraz na ludnych ulicach nadzwyczaj szybko 
kursuje, i sądził, że przyczyną tego jest to, że 
kolej I elektryczna j^za m ło posiada wozów. 
Nadto uskarża] się mówca na przepełnienie 
wagonów. Dr. R a d z i s z e w s k i  odpowiedz-ał, 
że maksymalna chyżość tramwaju według uchwały 
komisji elektrycznej w y n o s ić  ma 9  kim. na go
dzinę i że dyrekcja kolei do tego rozporządzenia 
się stosowała. Teraz włożono jednak  na dyrekcję 
kolei obowiązek, aby na skrętach chyżość 
zmniejszyła, i,temu zarządzeniu stanie się zadość. 
Co zaś do tłoczenia się publiczności, to są wy
dane w tej sprawie zarządzenia i jeśli publi
czność się do nich stosować będzie, to wagony

będą przepełnione. Jeszcze w sprawie tej 
p rzem ak ali pp. Niemczynowski, Loewenstein i 
delega. Michalski. Rada orzeczenie rzeczoznaw
ców przyjęła do wiadomości.

, ? e m c  o w s k i w k a z y w a ł, iż
dla braku stanowiska przy wej Sciu
do parku stryjskiogo, niemożebn. nr
tanio dostać się r a  w y s t ą p  a mianowicie doje
chać tylko do wejścia na  wystawę w parku 
stryjskim. Mówca wnosi przeto, aby rada urzą
dziła stanowisko dla dorożek na ulicy św. Zofji 
przy studni a m a nadzieję, że na ten cel wła
ściciele sąsiednich placów na czas wystawy ustą
pią potrzebnego miejsca. Uczyni to bardzo^ chę
tnie mowo a i p. Szczepanowski, a sąsiedzi^ pój
dą zapewne za ich przykładem. W niosek ten 
będzie regulaminowo traktowany.

* rzystąpiwszy do porządku dziennego, rada

przyjęła do wiadomości orzeczenie trybunału 
administracyjnego w sprawie poberu m yta miej
skiego od fur, przewożących do miasta przez ro
gatkę cegły z cegielni Schulza. Zażalenia w ła
ściciela cegielni trybunał administracyjny nie 
uwzględnił. Na wniosek referent* dr. D u l ę b y  
uchwaliła rada w sprawie nabycia baszt] sale- 
trzauej na W ałach Guberuatorskieh poczynić 
kroki u komendy 11. korpusu i namiestnictwa, 
aby basztę sprzedano miastu za kwotę 2000 zł.
1 ' ,!yby komenda korpusu nie chciała uwzględnić 
życzeń miasta, wówczas gmina wstrzyma budowę 
magazynu lla  artylerji i uprosi posłów do rady 
paustw a d r P iętaka, Lawakowskiego Roszko
wskiego. aby tą  sprawą zajęli się we Wiedniu i 
załatwienie jej przyspieszyli. Referent proponował 
także, aby ra,’a, w razie, gdyby interwencja 
posłów spełzła na niczcw, wysłała deputację do 
cesarza, rada jednak  na uwagę dr. Piętaka, iż 
sprawa la  ̂ jest tak  błahą, że nie powinno się 
nią ti uG zic cesarza, ostatniej propozycji me 
przyjęła.

W_ sprawie kominiarskiej toczyła się długa 
dyskusja, w której zabierali głos pp. Michalski 
oonasz, Rewakowicz, Rawski, ks. han. M azurak, 
Małachowski, Getritz i referent dr. Mahl, poczem 
rada na wniosek delegata Michalskiego uchwaliła 
sprawę tę odroczyć, a zbadać życzenia kominia 
rzy, wypowiedziane w osobnym memorjale, wysto
sowanym do p. prezydenta.--Folw ark Skniłowski 
uchwalono i/ydzierżawić pp. Dretuehowi z Ko 
browi za 800 z ł rocznie. Na tem obrady za 
kończono,

■ j o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  l  h a n d e ' .
0 s ta r in  uroi zi ów. donoszą z okolic, że iskkolwiek 

wylewów nie było, jodnaa ponieśli ro ln icy  dotkliwą klęskę, 
a mianowicie : s iana  przepadły, zgniły , albo stoją jeszcze 
w wodzie, na pszenicę padła rdza, na polaet niżej poło
żonych potworzyły się jeziora, kukurudza pożółkła i nie 
rokuje żadnego pionu, a jest-to w naszej okolicy a rty k u ł, 
którym przeważnie lud się żywi. W ogóle roboty przy ro
ślinach okopowych i przygotowawczych pod zasiew 
ozimin są bardzo spóźnione Gdyby jeszcze pogoda się 
u sta liła , dułoby się poprawiło i żniwa około połowy t. n j . 
m ó g ł, by się zacząó

Uprzyw. yatic. akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem 
d0. czerwca 18 “4 roku było w obiegu: 50/0 listów hipo
tecznych zł. 4,9o r.OOd, 5%  prem iowanych listów hipo
tecznych z ł 10562.900, 4 i ij '7,) listów hipotecznych zł 
21.434.000 Łącznie zl 36,601.900 Asygnacyj sasowycdi 
było w obiegu zł. 1.598 250.

O sta tn ie  w iad om ości.
? S-" / ? ar°  ̂ S c h w a r a e n b e r g  obchodził 

onegd i] (5. bm.) 70 rocznicę urodzin swoich i z 
tego powodu pisma czeskie Połitik  i Narodni L i-  
s V wystąpiły z umyślnemi artykułami. Organ 

aroczechów sławi księcia jako męża stanu po
lityka z rzadkim  talentem, który nietylko stoi w 
pierwszym sze-egu szermierzy o czeskie prawo 
pai.otw.we, ! ;cz zarazem fest patrjotą czeskim 

najsL icku tniejszem tego słowa znaczania 
Pr*ie ńwnife .  irodn~ L isty  skorzystały z okazji, 
aby konserwatywnej szlachcie czeskiej do syta 
nawymyślać.

Piccolo tryestenski doniósł pod datą 3. bm.. 
że w hh*ie, w czasie pogrzebu zamordowanego 
redaktora Bandi ego, zasztyletowar} został dy re
ktor tamtejszego tramwaju również przez jakie
goś anarchistę. Lecz do tpj pory nie ma ani po
twierdzenia, ani oiŁszych szczegółów tej no
wej zbrodni anarchistycznej.

Syndyk z Motta Visconti — miejsca uro
dzenia Caseria — zaprzecza pogłosce, jakoby 
] aatk a t.goż popadła w obłąkanie. Ni. szczęsna 
ta  L obieta jest w istocie niesłychanie przygnę
biona i zrozpaczona i po całych dniach żyje 
ukry ta w swem mieszkaniu, nie dopuszczając ni
kogo dc siebie.

Deutsche Z tg , dowiaduje się, że budżet k ra 
jów eknpowanych, który rząd w tym roku 
przedłoży delegacjom wspólnym, będzie szcze
gólnie pomyślnym. Dochody z głównych podat
ków podniosły sir w ostatnich czasach bardzo 
znacznie Dzi ;sięcina, zastępująca podatek grun
towy przyniosła w pierwszych latach okupacji 
zaledwie aw a miljony, a w roku bieżącym da 
już dochodu około cz„erech miljonów. Podatek 
ten podniósł się zatenc. o 100*/.. T ak  samo ma 
się rzecz z podatkiem  od tytoniu, którego przed 
okupacją nie znano w Bosnji i Hercogowir.ie. 
Zaprowadzony w roku 1879, przyniósł w roku 
1880 tylko 246.000 zł., a w r 1890 wzrósł do 
trzech miljonów. Dochód z tego podatku, jak  

°c^ńd ?, dziesięciny w budżecie na rok 
nu być preliminowanym na pięć mi jonów. 

Pomyślny stan finansów pozwolił na zupełne nie
mal spłacenie zaliczek, udzielonych przez pań
stwo na koszta okupacji i budowę pierwszych 
dróg żelaznych w okupowanych prowincjach, ale
i na użycie miljona zł. na roboty inwestycyjne. 
Na ten cel przeznaczono również znaczne sumy 
w budżecie na 1895 r.

Bezpośrednio po przyjęciu przez D u p u y ’a 
powtórnej prezydentury gabinetu z rąk  nowego 
już prezydenta rzeczypospolitej, miał on rozmo
wę z pewrym reporterem paryskim, któremu, po
wiedział iunemi „Powr icam właśnie z Quai 
d Orsay, dokąd stosownie do mego przyrzeczenia, 
zaniosłem odpowiedź moją prezydentowi rzeczy
pospolitej. Jak  pan już wiesz, była potw ierdzają
cą. Pozostaję na czele gabinetu, a wraz ze m uą 
wszyscy koledzy moi. Przez cbwilę była. mowa
0 tem, ażeby portfel finansów powierzyć komu in
nemu, a nie p. P  o i n c a r ć. Ten bowiem, pomi
mo przedstawień rozlicznych, zamierzał stanowcze 
się oprzeć i długi czas pozostawiał nas w nie
pewności.J Ja  natomiast postanowiłem był sobie 
tylko w takim  razie na czele gnbinetu pozostać, 
jeśli mieć będę poparcie wszystkich dotychęzaso- 
wych kolegów i niewątpliwie byłbym  ustąpił 
w razie jakichkolwiek zmian w łonie rządu. Otóż 
uzyskawszy pewność, że p. Poincare pozostanie
1 żaden z. moich towarzyszy ministerialnych 
mni» nie opuści zaraz w pierwszej chwili, nie 
mogłem odmówić życzeniom p. Casimir P eńera  
z którym zgadzam faję zresztą najzupełniej pod 
względem całej obecnej polityki Francji."

Dep. L e r o y  zamierza w izbie francuskiej 
postawić wniosek, aby prezydentowi republiki 
o d e b r a ć  p r a w o  u ł a s k a w i a n i a ,  gdyż ono 
właśnie eksponuje go na zemstę anarchistów. 
Atoli wniosek ten nie ma widoków, gdyż w y
maga z m i a n y  konstytucji, a we Francji nie

wielu chyba życzy sobie wtzczęcia dyskusji re- 
w.zyjm j.

W  dziennikach paryskich pojawił się projekt, 
aby p a m i ę ć  C a r n o t  aj w ten sposób u' szcić, 
iżby jego wizemnek umieścić na mackach po
cztowych, jak to Ameryka czyni z Lincolnem 
i Garfieldem.

Teleqramy Dziennika Polskiego'
Wiodefj 6. lipca. Docent uniwersytetu k ra 

kowskiego dr. Baudoum G o t r t e n a y  otizym ał 
ty tu ł rzeczywistego profesora.

R adca rządu w statystycznem biurze mini
sterstwa handlu Armand K u c i e r z e w s k i  mia
nowany został rachunkowym dyrektorem

Mianowani definitywnymi inspektorami po
wiatowymi szkolnymi w Galicji z rangą dzie
w iątą: Józef P f a u ,  dla powiatn szkolnego Z a
leszczyki, Franciszek K saw ery M r o c z k o  dla 
powiatn Śniatyn Horodenka, Izydor O r n a t o -  
w s k  i dla powiatu rawskiego, A leksander L  o e 
w e 1 dla powiatu kamioneckiego, Antoni L  e- 
w a n d o w s k i  dla żydaczowskiego.

Prowizorycznymi inspektorami w dziewiątej 
randze m ianowani: W ładysław L e c h  dla po
wiatu tarnowskiego, Józef S z a f r a n  dla powia
tów Bochnia Brzeskc, Sylwester O c l i n i c z  dla 
powiatu hus.atyńskiogo, Kazimierz R a d w a ń 
s k i  dla mościckiego, Kazimierz L o b r o w o l -  
s k  i dla borszczowskiego, A leksander J a n i c k i  
dla buczacko-czortkowskiego, Józef T e r l e c k i  
dla jaworowskiego, Ludwik F a n f e r k o  dla 
myślenicko limanowskiego. W ojciech P o l e k  dla 
chrzanowskiego.

Wiedeń 6. lipca. Wiener Zeitung rozpisuje 
na rok azicolny 1894,5 po jednem  stypenJjum  po 
300 zł. dla każdego fakultetu, imienia „F ran ci
szka Józefa i Llżbietyu — a to w kaidem  z 
austrjackich uniwersytetów. — Podania należy 
wnosić do dnia 15. sierpnia r. b do dyrekcji 
jeneralnej majątków cesarsb  sb.

Wiedeń 6. lipca. W edług Pol. Correp., do 
tychczas nie zaczęły się jeszcze rokowania co 
do międzynarodowej konwencji przeciw an a r
chistom. Spodziewają się, że inicjatywa dc ta 
kich rokowań wyjdzie z Paryża.
I f _  Budapeszt 6. lipca. K lerykalue dziennik 
zapewniają, że król nie zatwierdzi ustaw ko
ścielnych. Na wypadek zatwierdzenia wzywija 
prym asa do dymisji.

Praga 6. iipca. Komitet wykonawczy r 'e -  
mieeko-czeskich posłów uchwaiił zwołać na wrze
sień ogóine zgromadzenie stronnictwa dla omó
wienia politycznej sytuacji.

Prafa 6. lipca. Z okazji aroczystości H a s 
s a  przvszło wczoraj do demonstracyj ulicznych. 
K ilka osób aresztowano-

Tryjest 6. lipca. Sąd skazał czternastole 
tni gn ucznia E r c o l e s s i ,  za obrazę m ajestatu, 
popełnioną w szkole, na dwa miesiące więzienia.

Prukisela 6 lipca. W  pewnej miejscowości 
na grani sy francuskiej odkryto związek anarchi
styczny. Skonfiskowano bomby, sztylety I re
wolwery i aresztowano 18 osób.

Berlin 6. lipca Yo^warts ogłasza tajny cyr- 
knlarz wzywający władze cywilne do wskaza- 
wania władzom wojskowym socjalistów, pobranych 
do wojska.

P ary i 6. lipna W  izbie po wy boże B u r 
d ę  a u prezydentem, wniósł P e l l e t a n  amne- 
stję dla wszystkich zasądzonych za strajk i i 
przestępstwa prasowe. W niosek ten większość 
odrzuciła.

Socjalista V a i l l a n t  interpelował z powodu 
zakazu manifestacyj na cm entarzu w rocznicę 
komuny.

D u p u y  o d rzek ł, że F rancja  z obrzydzę 
niem odwraca się od wspomnień owych mordów, 
poczem żądana przez Yailianta nagana została 
odrzucona.

f  e 11 e t a n znów domagał się amnestji dia 
D i L o n a  i R o c h e f o r t a ,  oraz szeregu ska
zanych robotników.

D u p u y sprzeciwił się temu, wskazując, że 
jeden z tych, dla których Pelletar fiąda amne- 
stji, pisał w swoim czasie, i ł  nie byłoby żalu, 
gdyby Oarnota zamordowano.

Po dłuższej dyskusji i ten wniosek odrzucono.
Paryż 6. lipca. C a s i m i  r - P  e r  i e r  podpisał 

z okazji święta narodowego, przypadającego na 
14, bm., dekret z amnestją dla 374 osób, okaza
nych przy strajkach.

Rzym 6. lipca Za mordercę dziennikarza 
B a r  d i w Liwornie uważa poucja niejakiego 
L n e c h e s i ,  znanego anarchistę, który znikł od 
czasu mordu.

Eelgrad 6. lipca. Od roku 1887 ściągający 
się tu  emigranci bułgarscy powrócili wszyscy do 
kraju  i ogłaszają podziękowanie dla Serbji za
gościnność.

Petersburg 6. lipca. Od 1. do 3. było tu 
21 wypadków cholery, 6 śmierci.

Chicago 6. lipca. Konferencja dyrektorów 
koleji postanowiła spróbować dziś dalszego pro
wadzenia ruchu i zaniechała wszelkich rokowań 
ze strejkującymi.

Berlin 6 lipca. Dziennik Kleines Journal 
w nadzwyczajnym dodatku donosi, że mistrz ce- 
remonji Kotze, którego podejrzy wano o pisanie 
oszczerczych listów bezimiennych do osób ze 
sfer dworsaich, wypuszczony został wczoraj wie
czorem z więzienia.

Kiionja 6. lipca. i odczas wtorkowych mane
wrów na morzu, w jechał pancernik „Deutsch- 
land" na okręt awizowy „W ach t“ i uszkodził go 
nieznacznie.

Rzym 6. lipca. W czoraj przedsięwzięto *a- 
równo • i, jak  i w wielu m iastach na prowincji 
rov zje w m ieszkan.ach anarchistów i areszto
wano wielu z mch.

N ieustająca komisja finansowa senatu odrzu

ciła projeat gządowy, dotyczący zniżenia pro
centu od rent. Nie ulega wątpliwości, że senat 
przyjmie wszystkie te  przedłożenia finansowe 
rządu, na które izba deputowanych się zgodc..

TELEGRAM  GIEŁDOW Y ,
Wiedeń, dnia 6. lipca godr 2. min. 25 

Akcje kred  851 37 Gai. obi. pfop. 96 75 
Alpiny 82‘10 W ied los} 172 59
Kredyt} weg. 441’—
Anglobanki 157 —
Uniouy 262'—
Ludwiki 215 »0
Noidbaii v 304‘—
Lombardy i 05’—
Losy tureckie 66-20
Staalsbahny 338’25
Czermowieckie 276 83

Aksje tytoń. 213 2fc
4*/, Poż. kraj.

z r. 1893 96 75
Elbethale 258 —
Lttnderbanki 248 75
Renta zł węg. 121 '25
Bankvereiny 137 20
Wspólna renta p. 98 05 
Ruble 134 25

W iedei 6 lipca. W czoraj po caiuknięiiu  giełdy 
połuan. notowano: kri iy ty  35 — ; węg-. kredyty 441’— ■
angloay 151-— : Uei d irbanki 248-75 .z u e b a n y  338-25;
lo u b a id y  I 0 t  2 ‘>; elbethale 253 2'* tytoniowe 21t*z5 ; 
ilp iny  80 90 ; renta majowa 93 0 7 ; węg. iło ta  121-10 
a u s '■ aoronowi 95 05 , węg. koronowa 97-90 , losy tu reek ie  
6-5 00 , uniony 26'J 75

Berlin 6. lipca. Giełda wczorąjsza wieczorna kursa 
końcowe. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają porówna
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kredyty 
2H -25 (350 94 ; lombardy 42 50 (104 '4G j; węg. -enia złota 
28 30 (120 9 8 ,;  n iole 219 25 (124 84).

F ran k fu rt 5 lipca. G iełda wczorajsza wieczorna 
a u rsa  ostatnie. (W  naw iasie podane cyfry o/.naestaj* po
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 385-— (351 62 i ; 
mm bardy 87 25 (104-5,6; reoea węg. złoui 98 50 (121 2 3 1 ;
ir gronową —•— l •_)

P rzyjechali do Lwowa
dnia 6. lipca 1894.

HOTEL MCTOBIA. w . Kowalski z Żurawna. A. 
Arciszewski z Horodenki. Dr. Z. Pelroar z Krakowa. Dr. 
M. Fottik z Kałusza. 0 . Kunze z W iednia R . K raus z 
Biały. W. Sporer z Buda-Pesztu. J . F ried  z W iednia. M. 
lir. Bzieduszyoki z Ja sła . C. Silzwabe z Biały. J . Bakosc-h 
z Odesy.

N A D E S Ł A N E .
H K .  J O N A . 8 Z

DOM BANKOW Y I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, nhea Jag iellońska L 3 

feupu.ie i spraedaje wesel Kle papiery 
wartofclewe 1 aeeetf p* usjaukl a iule]> 

sajrn knralr łslenuym,
P R O M E S Y

do wszystkich ciągnień

u b a z p i e p z e n i e
losów od stra ty  przez wylosowania al pari.

Zlecania i. p iow incji wykonuj# niezwłocznie bez doli
czenia jakiejkolwiek prowizji.

N a le a  z a b u ,  l e i  y  w ty m  k a a to i - e e  p a - 
dfa Kł*wna W] grana w kwoci* 5* AOO i l

Zakład wodoleczniczy „Marjówka“
(kełc Lwowa).

Koszta pensjonatu i kuracji wynoszą od zl. 25 z«- 
ctą'i 8zy tygodniowo. Również do w yn.jęe ia  niena- 
leżąoe do Zakładu pom ie-zhanim * Kuchttimmi z
1 66 urządzeniem lub bez. t kuracją lub bez. —3

Zm iana m ieszkania.
O r .  A .  G o ń k a

l e  k a r z -  £ e r  t ^ s t a
mieszka obecnie przy nlicy K opernika nr. 1, w domu Wgo 

MikolasehL I. piętro, 
ordynuje p o d c z a s  w y s t a w y  od 8. do 1. i e d  

3 du 6.

Zm iana pom ieszkania.
M a r  j  a n  L i s o w s k i

dentysta,
mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10, 
1646 w nou ym domu Wgo Grossa. i — ?

O k u l i s t a

Dr Teodor Bałłaban
b. s asystent i lekarz n a  klinice prof. Borysiekiewicza 

w Gracu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje
k  chorobach 1 operacjach ocznych przy ulicy

Watowe, l. 7.
Od godziny 10. do le . przed poi. i od ii do 5. p o p o łudn iu  
1066 D la noogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1— ?

Pan August Schumann
fabrykant machin We Lwowie, ulica nc Błonie 

liczba 18
uruąaził w moich dobrach N a g ó r z  a n y  koło Lwowa 
w roku zeszłym zupełnie nową parów ą gorzelnię a 

w szczególe
A p a r a t  m i e d z i a n y  k o l u m n o w y  system u 

francuskiego, który dostaroza wódkę 93 —94 tralesa
M a s z y n ę  u a r o ^ ą o s i u  6 k o t  i, kióra przy 

ciśnieniu 3 atm osfer całą gorzelnię w ruchu otrzym uje.
S t u d n i ę  w e r c ó n ą z  pom pą, która dostarcza na 

godzinę 120 hestohtrów  źródlanej wody.
Z a c i e r n i ę  z c h ł o d n i k i e m  w ł a s n e g o *  y- 

g t  e m u, która ■■ przeciągu trzech aw adrans ochładza 
robotę na  12 stopni — v s  przy parniku nrządził p ,xyrr- d, 
który r o z c i e r a  k a ż d y  g a t u . o e k  z b o ż a ,  c h o 
c i a ż b y  . . - j . i i h s z y  ns m iar i tem samem przy
czynia  się do dobrych wydatków.

Słowem P an  h u g c i o t  S < - k a  t s t a a a  gwojem um ie- 
jęineir. poprowadzeniem robót i urządzeniem  gorzelni za
dowolił mnie w zupełności, a  tem mmem zasłuży ł sobie 
u m nie n a  jak  nąjooohlebniejsse świadectwo i polecenie.

V7e Lwowie, 26 czerwca 1894. 1728 1—?
Juljan książę Puzyna.

Zdrojowisko w  B uaen pod W ieaniem pa
dzi> ie jt>zy  i / t  s e r  a t .

P ra w d z iw a  B en cd y fc ty n k r z  o p a c tw a  w  F ć e am p
jes t likierem  stołowym wytwornego smaku, którą zakon 
nicy Benedykt., ni wynaleźli w 1510 roku, a  k tó ra  jes t 
prawdziwym  przysm akiem  od 330 lat d la smakoszów i 
znawców. W ytworzony z roślin , zawierających brom, jod 
i chlorao, sody, zebranych na wybrzeżach m orskioh JS’or- 
rnandji, lik ier ten zalecany jest przez sław nych  lekarzy we 
F rancji i za granicą przeciw różnym dolegliwościom, a 
m ianow icie: kongestjom mózgu, burzeniu się krw i i prze
m ianom  organizm u przy zm ianach pór roku. P r a w d z i 
w y  l i k i e r  B e n e d y k t y n ó w  oodnieca apetyt i 
przyczynia się do utrzym ania wolLSgc stolca.

G i p s o w a n i e  k o n i c z ó w .
Z powodu kilkotygodniowych słot zbiór koniczyn 

był lichy i bardzo małą pożywną wartość przedsta
wiający. Ażeby umożliwić obfity zbiór drugiego po
kosu gipsowanie koniczów jest jedynym ratunkiem. 
Korzyści wielkie, gdyi zDiór prawie w dwójnasób się 
zwiększa, a koszta stosunkowo małe. gdyż 106 klg. 
gipsu z dostawą do kolei loco Lwów kosztuje 85 et.

Sposób użycia: Na 6 cali rozwiniętą konhssynę 
sieje się najlepiej rano na rosę drobno sproszkowany 
gips w ilości 150 klg. na morg.

Zamówienia uskutecznia bezw!ocznie jedyna ws 
Lwowie fabryka gipsr Józefy Franz i Synów. 
Składy uhc& Rzeźnicka 1. 16, telefon 424 lub fabry- 
k* ul. Gipsowa 1. 3, telefon 425.

50cl I litr Wina białego stołowego
bardzo dobrego, czystego, naturalnego. 60 cl 1 litr wina czerwontgo

stołowego, wznacnlajgcego, czystego, naturalnego 36 ct I  l i t r  p i w u  p i l i n e A s k i b g t t  0 . ,  ,
wyśmienitego s Browaru aseyjosgs, takie i  na ®  * " W  o i c i e e J L o w s J a e g o

* róg ul. Akademickiej i Ohorąócsjiaj.
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OD 55 LAT M A C I H A N K I SUKNA
pod firmą: J. WALLACH i SYN L w ó w  —  S y n e k  lic z b a  83 

p o l e c a ,  s i ę .
Drobne ogłoszenia.

doniesienia rozmaite
po 1 */, centa od wyrazu

p a n a  U  n n a a i e w l c - r a ,  by łego  rządcę 
c  w Sw itaiow ie, oroszę o swój a d re s  

•I Pazyn*. Lwów R a sz e w sk ie g o  1. 9.

G o r z e l n l k  egzam inow any i m<*«haniV
z k ilk o M n ią  p ra k ty k ą  p >szuknje po- 

s ■ dy s a r m d z i f l a e n  k iero w n ik a  w iększą 
go rze ln ia  J .  8 . ooste re s ta n te  D em bica.

Fo lw a r k  do w y d z ie rż a w ie n ia , 31® 
w nrgów  ro li, 230 łąk , zboże do zb<oru, 

84 m órg  ozim iny, ISO ja rz y n y . T » n at»  
i.iOO z ł. rocznie. In fo rm a s j* .: ul. Z im n-
łow icza 7. 507

Bi u r o  w y w ia d  w eze  K. Czerwiń- 
sk ie g - , u lica  Syks t us k i  lic zb a  32, 

p d 'c a 'r z ą d c ó w , ekonom ów , n au czy cie lk i, 
bony, M uczuicę, oraz w szelką służbę  i 
d K orską z d o b re n r po lecen iam i. 508 I

M ł> n  w stau:< rijak  najlepszym  z m u- j 
rew aiiym i b u d ynkam i m ieszk aln y m i, 

f dzoay wodą i pom ocniczą m a s z y n ą 1 
j a row ą ,;a jpatrzon  m ogący in iesięezu  e 
150 0 0 " Fói\ ' f  zboża r.rzen  leć , p rzy  go- 
•eiaeu r t ą i o  wy aa położony w o d leg ło śc i 
na 14 k ilom etrów  od Lwowa w m ają tku  

'.rzowo oDalo.re obf i t uj ącym je s t  za 
r»y. Jo w y d z ierżaw ien  i  B liż ^ e ., w ado- 
nm śii u d z ie li z g rzeczn o ści W nv p dr. 
W ło d z im ie r  K r  o s iń s k i , adw okat we 
Lwowie, ul. M ick iew icza 1. 6 . 502

D t  w y d s l e r i s s .  w l e n l a  m i  i . dwa
i-r  folw trk i gó rsk ie j okolicy oddalenie 
l ‘/i m ili od szacii k o lei. B liższy ch  wy- 
ja sa ien  udz ie li Z arząd  dóbr w M iiy ń eu  
p. loco. SOU

No w y ,  l e k k i  p ó ł k r y c y  p j w ó r ,
’6 . ł do n ab y eia  u W . H . D e u ts c h e r . 

w B .elsku . 49 r'

M a u c s y e i e l k i  r a t y u o w n u a  z
M  m uzyka, francusk iem  i n iem iaokiem  
poszukuj" m itjsea! B o lk o ,  n au czy cie1? a, 
Lwów, K n rk -w a . 505

mieszkania i Sklepy
do 1 c e n c ie  od w y ra z u .

pokoje, k uchn ia  z a r a z  do w ynajęc i i 
u lica  św Z ofji 1. 11. 479

2 pokoje z nyżą, k u c h n ią , s | i i a r k ą  i \ r  łz 
do n a jęc ia  Z ie lo n a  34 C. 495

U i. Piekarska 1. 4, 4 pokoje na 
I p ię trze  z p rz y n a le iy to śe ia m i od 

15. lip c a . 494

R« t e l s i < > 6 6  pod 1. 11, c ii a Krzyżowa 
(ca K aste lów ee) skł.i aj t' s ię  i  ś 

pokoi pn. budynkam i gosr«ed“ c/.emii i 
ogrodem  większym  do w ydz ierżaw ien ia  
lub sp rz ed a n ia . B liższa  w ia Jo n :• ść na 
m iejscu  lub u adw . d ra  Skow ron k ieg o , 
R ynek  3.

5 sawn tfu i całe szoęti >
J  w ykonuje i w sław ia  bez bolu a

j  atelier dentystyczno-tachnlczne f

< M a  R e i s c h e r a )
f  ul. K rakow ska 1 6  f .  p ią tro . \

D ^ ^ y t t w y  an g ie lsk ie -i n iem ieck ie  z So* 
D  l io g rn  ,H o i . kelsa*  (pod g w aran c ją  

p raw em  w ym iany g dyby  się  oaazały  
ni« doóó dobro} po zł. 1‘59, 2, 250 , 3, 
S 50 i 4 B r z y t w y  szw ajcarsk ie  z w kła- 
danem i o s f / a m i ,  sz tu k a  zł. 2  80, każde 

H»8 tępn o strze  85 e t — poleca

P IO T K  C H R 2.Ą 8T O W SK I
h a n d e l żelazny we L w ow ie, p lac  K a p i-  

tu ln y  1, (n ap rzec iw  K ated ry ).

J u ż  n a d e s z ły
SŚLED1IE POCZTOWE 2J

bard zo  ładne  
a c t a  a  8  cen tó w

jŁ k o  w h a c d iu
i S e i  n a r  d a  s o l e c k i e g o

TCP Lw ó^Ifl, u l D łoreśio I. 2 .
JSWtSMSe

J E D Y N I E  B E S T i U R A C J A

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A
we Lwowie, ulice Trybunalska I. 12, llt3  1_?

o i i  r o k u  l a s s  i s t n ś e j ą o a ,  p o siada  w łasny  sk ład  n a j l e p s z e g o  
P IW A  O K O C IM S K IE G O  z  b r o w a r u  J a n a  G 4 1 u  w  O l  o o i m i e ,
k tó re  ewą dobrocią wes e l t io  inno p iw a przew yzsza, jak o  też P IW A  L W O W 
S K IE G O  z  b r o w a r u  L i l i m t e < d a  i  S p >  w e  L w o w i e ,  h ą jp n e d n ie je z e  
p i w o  o k o o i n i e k i e  k o w z t u j ©  b l o r ą o  d o  d o m u  2 4  e t . p zaś
I w o w s l  I l l e k a k  m a r c o w y  16 n t  z a  l i t r .  K uchnia  zdrow a, sm aczna 
i  t e n ia  W ybór p o traw  w ielk i. C o d z i e n n i a  w y b o r n e  f l a o z k i  i ir.ne 
gorące  i zim ne p iz rk ą sk i śm -d a n k o w e . &&fSi S ługom  b iorącym  niwo do dom u 
ca  ż a d so ie  wydoje *ie b ile t?  n a  dowód, że piw o o d em aie  je s t  w zięte. W

•NP?W ielbi wybór wiu.
MSnrodHr waw.ią łaud*. jtżagaąi

A p tek a  p«jd„*r<b uyut o r ł o m

-? T -jT.- ----- ‘i*- ‘

. .  .  K a r t y  j a z d y  d o  A iM E R Y K I 1’Ó Ł N O C N liJ

! ^ A « d « ir lA i< L ib o  -  a m e r j k a ń i k l e g *
| 7  T u w i i i - i / d t w a  t e g l n g i  p a r o w « j .

1. M elow ątrlng •  W f B P B l f c
IV. W eyitl"gen*»se 7 u ff P r «

O w dzionL xa.a  o k a p ed y o ja  z  W  io d n la .
Objaśnienia b e z p ł a t n i e  1187 1— ?

i

:X5iC «0<:XX>CK:XXX>0<XXXXX!3tOICX)ICX3Ń
Jalo i | |  I Hną. lalacis hpitafflw

polec&niy nasteaujire  papiery:
-5 ł u/„ L is ty  g a l i c .  T o w .  k r e d .  a ie m s k .  4 Hs t y  g a l i c .  B a u k u  

/ k r a j o w e g o .  4 "/„ l i s ty  k o r o n ,  g a l i c .  B a n k a  k r a jó w  4 ' / , ° / ,  l i s ty  
i f  g a l i c .  B a n k a  k ikipotecznego 5 u/0 Ji^ży gul- Banku hipotecznego Q  

przeiniowane. listy gal. Banku hipotecznego bez premji.
4s/  ̂ Pożyczkę krajowa koi-onową. 4°/, Pozyczkę propinacyjną «  
galicyjską, która to papiery, jak o te i i wazelŁ iw renty austrjackic W 

^  i wegierskie, kupujem y i  sprzedajem y pć cenach n a j k o r z y s t n i e j

Jzycii. O

U August Schellenberg i  Syn
Bom bankowy i kantor wymisny

wr Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1. 
gg *  Bok załozeuln 1858. 'w a

^ O i O I C K X - > J O ( X > < k ^ C ( X X X X X X > O I C O a «

ZYGMUNTA BUCKCRA we Lwowie
poleca 1745 1—7

M *  T U  I  U E .
Je d y n ie  ra c jo n a ln ą  p łukanbę do ust, 

w y b o r t is  i o rzeźw iająco  d z ia ła ją c y  p re 
p a ra t, d e tąd  niczęm  nie p rz tś c ig n i^ n y , 

C en a  f la k o n u  HO ct.

NaoimiM łiijn im
z wysuhiem  w ykształcen iem  i w ie lo le tn ią  
p rak ty k ą , p o siad a  ąca  grUi.to r nie język 
fran c u sk i, B iem iecki, poiskr i n m z y b ę  
p e r f « t  t ,  oraz w szy stk ie  wyższe n a u k i ' 
szkolne i » i» fy k ó tt, m o g ąca  siew yk-izac 
s i e ln  c b ln b n em i sw iad tu tw am i, p ssz c  
kuie u m isszczen ia  na  w si dc do ro sły ch  
pan ien ek . B liższa  w iadom ość pod B B . I 
J W u j j I s l k a  n W F » n i .Tanelli, u l. L i-  \ 
1740 pow z 1. 34. S tan is ław ó w . 1 — 1 1

B E / K B  W IS T O Ś Ć , R IA D JkC Z tC A , 
A M E N O R R H O E A , 

D Y S M E N O R R H O E A , Z O Ł Z Y , e tc .

.

P IG U Ł K I
i  jodkiem żelaza iiiezmleuBi m

BŁANCARDA
( ilakonu 100 pigułek.. 4  » 

CENA i/2 fla k o n u 5 0  pigułek 2  2 5
( flakonu sy ro p u   3  s

SPRZED AŻ H U R T O W A : BŁAW CAi

ROSTWOR I CUKIERKI
ŚCIŚNIONE

BŁANCARDA
Newralgie miąśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka, gościec, etc., etc.
l F la k o r  r o a tw o r u . . . .  5  » 

CENA.’ 1/2 flakon  r o s tw o ru .  2  T5 
( F lak o n  cuk ierków  .... 3  »

K Z Ł 6 IflrZi«llMłtedltwy < n«afin td /l« |l b f <ufc UMklwg
PRZECIW BOLOM

ID A  O ,  40, ru« Bonaparte, PARYŻ*

Śmierć szczurom

M m u  B A D E N  U  f f t te a
z itrnno  - f ah n ie zn y  zdrój s ia r  z iny  (13 ź ró d eł go rąey eh  od 25—36° C elsiusza).

K ąp ie le  przez rek  ca ły . — K u ra c ja  tereneu a. — Otwar
ci© sezonu letniego 1. M aja. 660 1 — 3

Frekwen& ja w roku zeszłym  20.662 ssób. K ąp ie le  te  w p rześ liczn e j okolicy 
położonego m ias ta  zdrojow ego u rządzone  są  z całym  kom fortem  i e leg an c ją .

P rzez  n o w y  k u r h t o z z  w ie lk iem i, p izep y ezn em i k o  n c e r t o ■ e m i, 
k o n w e r t a e y j c  e m i  s a l a m i ,  telefonem  państw ow ym , b ib lio tek ą  i re s tau ra c ją , 
oraz galam i do gry,, n o w e m i  z d r o j a m i ,  deskouałym  tea tre m  le tn ii  i, jako też  
p rzepysznym  ogrodem  i  in aem i u rząd zen iam i, n a s trę c z a  s ię  pub liczno! -i p rzy je - 
mmeic, wygodę i rozryw ki ś w i a t o w e g o  z d o j o w i s k a .  K apela  zdrojos ... pod 
osnbisK m  k ierow nictw em  -a ] ''m is trz a  K ro la  Kom; aka. B aden  je s t rów nież 
zaopatrzone w n a jlep szą  wodę do p ic ia  z e  ź r ó d e z  w i e d e ń s k i c h .  W iadom ość 
i p rospek tu  n a  żądanie g ra tis  przoz Kom iflję zdrojową.

(B e l ik s  I m m is c h , D c li ts c h )
je s t  najlepszym  środkiem  aby m y szy  i 
szczury „ ,lomu ja k  n a jry c h le j w ytęp ić . 
N ieszkodlivfe d ia  lu d z i i zw ierzą t. U > \ 
n ab y cia  w p a k ie ta sh  po 8 ',' i 60 e t  I 
w a p t“ j e  Ja k ó b a  P u p c  a pod nw g ie rsk a  | 
io ro i ą “ we L w o w r i« .j  w ap t. A S a t t e f  i 
burgera  w Hukow»ku ; w ap t. Ludw . N ossa j 
w ( / .o r t to w ie ; w m-t. Józefa  Robina 
w Ja ro s ła w iu  ; apt. M aks R e a e ia  w Ko- j  

1544 LTczLiijac.il. 1 — l :

V 3i » m  n i l  l i t i G i s
pochodzi z przedystylow m ia wina czystego z wiaogrou 
zbieranych w okoiicach Gogaac. To właśnie stanowi 
jego smak i wyższość, albowiem wódki wyrabiane z wiu 
pochodzących z jakiejkolwiek innej okolicy, nie posia
dają n igdr ani tak delikatnego smaku, ani zapachu, 
który stanowi ™łaśuie zaletę wódek i winogron w pro

wincji zwanej Cognac we Trancji.
Prawdziwy Cognac Aleksaadra Matignon et Cie 

w Cognac.
W e Lwowie dostać można u pp Hausera i Bie- 

nieckiego.
W Krakowie w handlu p. A. Hawełki i w głó

wnych handlach win i likierów. 67 l —?

Farby o lejne
golowe do u iy c ia  ,  s i j  bko 

seb itące , d • w a ło w a n ia
domó*, da how, sztachet, ogrodzeń, 
schodów, drzw i, ok ien, podłóg, 
ś t ia n , sufitów, wozów, bryczek, 

tarantasów, i t. p. poleca

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, Rynek l 38.

Uwiadomienie.
Dla uniknięcia pom yłik  przy zaku 'nie zawiadamiamy Szan. 

P T. Publiczność, że jedyny skład nasze] prawdziwej MASY 
francuskiej woskowej (nm y osrczcdii !Ś :i) nadającej się wyśmieni
ci* do zapuszczania podłóg parkietowych, z miękkiego drzewa, 
a nawet już lakierowanych ^zapuszcza się na zimno i daje się 
wilgotną ś a . e r k ą  zmywać).

P o s iąd ą

tylko p. Alojzy Hubner
we Lwowie, B yn ek  3§.

Przy zakapnie prosimy zwracać uwagę na m arkę ochronną 
naszej firmy, która każda puszka masy jest zaopatrzoną.

Schneider i  Spółka 
sk ład  fa rb  i lak ierów  w W ied n iu .

O O O C iO O łO O O O O O O O O O O O tO O O O O O O

o  K A N T O R  W Y M IA N Y  8 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

W ik to  h m  oapry i iBiaiy
■90 ka-B-H dziennym najdokłŁÓn.ejszym, nie lioząo ładnej prow.zji.

£ 1  i O l
* li 10

Jako dobrą i p ru t ą  lokację
9  o  i H o  &

listy hipoteczne. S‘JV‘ 1 " ?
5°/, listy h poMosiie preinjot.ane,

W* S"/o W A premji,
j J J  4*^ lis ty  Tov/rtray^i7V» kretlyłorre^o siew skleąo.

47*% - Bankw krnjowegn,

8 47, /o p® łr«*kę K rajow ą guliejrjsŁą,
4% pożyczkę kró j. g«I. koroaow ę,

4 °o posyeskę p r o p i n a c y j n ą  K o U e y j - k ą ,
G  i \  n n Bukowińską,
Ó  4 7 A  poiycakę w ęuurskiej kolei państwowej,
X  47 ,°/o » propinacyjną w c « ^ « k ą ,

J> 4 7 ,  w ę g i e r a k i e  o b l i g a c j e  i n d e m n i s a c y j n e .

9  kttru to papiery Jakotez 1 wszelkie renty sustr|ackie I węgierskie 
Kantor wysilany Baaku Mpoteeznsgo zawaza kupuje P urzsdajs

p o  c e j i a c h  n a j k o r z y s ł n i e j s z y c ł i .  
w  CW AUA: Kantor wymiany Banku hipoteosnego j  wyjmuje .a 

Q  F. T. kupuje', -n wuelkie wylOSOWUBB, a Już p lam  ■!•]-
seowa papiery warteóclowa, tudzież zaoadle kupoay za 
q«H»wką sez wszelklege potrącenia - saś zaalejaMwa, je- 
a j uie sa potrąceniem rzeuzy wiztyoh ko«stów.

Do elektów, u któryeh wyocezpeły M  kupony, doztaroea 
5?  owycn arkuszy kupono ryoh, sa tw ra u a  aoestów. które urn  ponosL

C O DO O O O łO CO O O O O  O O O O łO O O O O O i

Wynalazek p, Ł E S I T E U R
w  P a r y ź b u .  -61 1—15

EAU ALLEMAN&E
n a  sp ę d ze n ie  p ie g ó w  i  f is z a ' ,  z a 
p o b ie g a  zm a r s z c z k o m , b ie li  p le ć .  
D la  u m k n ie n :a M *  er.-i.wa i n a .u d u -  
w niotw a w ym agnć należy  m arM  o c h ro n 
nej S to w arzy szen ia  ftane-nskieco  , U n ion  

Je  fa b .iu a n ts 11 n < k a ż ly m  flakonie.
Do nabycia  w P a ry ż u  n p. C aste - 

lie r ,  rue  Sai t M a rc ; we L W O W IE  
sk ład  praw dziw ej wody z n a jd u j-  się  
w yłączn ie  w a p tek ach  pp. M śkolascba, 
W ew iórsk iego  i Z y g m u n ta  R uokera.

1446 1 ? D la

Doniesienie
od roku 1861 i stniejąca wiedeńska firma :

Ludwik Modern
otworzyła tu p rzy  ulicy Jagiellońskiej liczba 15, 

skł&a wzorów
wszystkich swoich wyr Yów i zaprasza najuprzejm iej 
wysoką szlachtę i P. T. Publiczność do oględzin tychże.

Z u p e ł n e  w y p r a w y  b i e l i z n y  d l  a  p z u A w  
1 pad.

E a e c l a l u o l c l  w dam skich i męskich L ingeries 
i konfekcjo, szlafroków, kostiumów, tenn is, m atinee i t. d. 
i t. d. 1741 1— 1

Pp. malarzy iryldów pokojowych, 
lakierników, stolarzy to ra n y  far 
biarzy, kapelubziiików, blacharzy, i 
w ogolę wszelkich profojonistow
ustań wiłem wyjątkowe ceny zniżę- Q
na na wszelkie potrzebne materjidy, 
co podaję do powszechnej wiadomo

ści Szanownych pp Majstrów.
6łówny aktail farb i naterjałów

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek I. 33.

Anlzo
dla djabetyków, chorych na 
żołądek i amatorów dobre

go wina.
UdoU Gifiatt i Ęt

w ła ś c ic ie le  w -u n io

w  V o $ l a u ,
(A u s tr ja  n iżsaa).

P a s  łam  p róbne  sk rz y n k i po 6  nurelek  
po 7 , l i f r a  zł. 4-20, po  12 b u k ie t  po 
V, 0 l i t r a  zł- 7.80 Y dslanskiego w ina «zer 
w. nego i  b ia łego  z .  aaliu zk ą  franuo do 

każdej s ta c ji. 1660 1 — 8

c o o o o o o c i o o o i
B r o w a r  p a r o w y

J A M A  G O T Z A
w Okocimie

p o ltc a  sw oje :n .k o u ii te  piw a, k tó re  z pow odu doborow ych sk ł.d n ia ó w  
i n iezrów uai.e  ja k o śc i, p ie w sz o rz ę d te  za jm u ją  ranow inko  w śród piw  k ra 
jow ych , j i k ' t e ż  z ag ran iczay ch  i n a  w y s t^ w it k ra jow ej pow szechne zmO* 
du ją  u'n™ nie. . . . .

P o n iew aż  d o sz l i  do m ojej w iad o m o ści, że n iek tó rzy  r e s t a u r a t o r o w i "  

obce, p o ś led n ie jszeg o  g a tu n k u  piw a, jako  o kocim sk ie  sp rz ed a ją , Prze/'0.
0  o strzeżen ia  P . T . p u o lic z n o śc i m am  zasz :zy t donieść, żs g ł d « p J '

1 zastępstwo meg<» brow aru  *1"»» JLw ow i, LaH «J * * * -  "
g>ł d a le j zn ajd u je  się u pp. Ozyasz W Ixel 1 Syn we Ł*w«»wie ulica 
f i  F  o i,_ 7a oskiego 1. lS ., z l ś  sk ład  piw a bnteluoweg* “ P-»• Wie- 
W gera we I<wewłe ul Sykstuska 1. 14. — tu d z ież , i« P4w,ł. ttuoclm-

O sk le  * « y n k a j ą  n a  szUl»nkf w n astęp u jący ch  r s s ta u ia c ja e h  i  poko
jac h  do śn ia d a ń :

O n p. Joze.w -—- ————. — |
_ „ W ład. Kozłowskiego n i. G ró d ect -r 1.
"  77 -mm - m r  m a  — a  ......................................   „ |  7 i m n r n

0
W ,

1 4b 1 -?

8

n n 
n n 
n n 
n a

H .  K l l n g s b  u g a ,  O rpbenm , u l .  Z im orow icza I. 1 7 .
u l .  K r a k o w s l a  L 7.,

8 ,
J .  na Ludwiga u l. K rukow ską  .
K a r o l a  ł k i e d e w i e o k l e g o  u l. Słow ackiego 1.
Ant. Kudzlńsklego, re s tau ra c ja  Kolejowa,

_ _ H. Salzberga ul. K oL ąi łj»i j ó p  L az im ie r; ow skiej,
B . Naltnły Aoepfera u l. T ry b u n a lsk a  1. 1 2 .,
„ h Haia Wlxl<> u l O rm iań sk a  1. 6 .

O Ń a  przyszłość o g łaszać  będ ę  L_żdej n ied z ie li w p ism ach  lwowskich 
nazw iska  re s ta u ra to ró w , k*órzy piwo okociniskle sp rzedają , s nadto 

zŁstrzegam sobie wys' ą p ić  w drodze sądowej przeciw ko iprzedazy obeego 
O  piw a pc i  m arką  okoe-m skiego. j &n O ó t»  w  O k o c im ie .

o o <

H a n d e l  h e r b a t y  o h U U k o - r o ty j ih le J

E D M T J N D a A  R I E D L A
we Lwowie, piać Mariaek1 10, ii£) i_?

polB<*a po leca  na jlepsze  g a tu n k i

K A W Y

P o rto rieo
w woreczku:

Cub. grabo il.rn ia ti - ł-50 
Oeyloa i l.lo n . • . - 10— 

.  .  p r u d a u  10-40
„ r  K r"" . U » -n . 10-7E

„ perłową 1075
H oeeą a ra b s k ą  a ro m a t. 10-76
J a w a  s io ła  ■ . 1(175

*— k. — M

H E R B A T Ę
zbioru  m ajow ego:

V, ki. C orso  • z ł. 1-60 
ouchong cza rn a  . 2  — 
n zb ió r m ajowy 3 —

Kayoow c za rn a  .  . 4—
Melango de L ond . 4 —
W yolewU h e rb a 

c iane  .....................1 30
W y.tewk. n a jle p 

szych h e r b a t .  .1 -6 0

I V  Op akowHnla UcKy się* “DNU
Z^mć^vieaia -i p ro w in c ji wymyła się  cd ;vro tuą pocztą.

—  ®c 
!•— 
1-04 
1*08 
?-C8 
108

C C. k. uprzywilejowana

rafineria spimtasn, filiryn rama, m m  i ecta.

JiijiszalitolascbifiaE tsiiiif ve Lvovie
Jakób Sprecher i Spółka

p o l e c a
n a jp r z e d n ie js z e  r o z o lU y , l ik i e r y ,  s la z in e  w ódfei p o lsk ie , e tu r ą  
s ta r k ę ,  r u m y  k r a jo w e ,  j ko też  i z a g ra n ic z n e , C oyh  zz, Ś liw o 

w ice  i  t. <1 .
Jadyua fabryka w kraju, wyrabiająca bezwoimy SPIRYTUS i

ALKOHOL ABSOLUTNY ,
1 ,l,/oon belo w leczniczych C

Skład) dba: m iasta Lwowa w  h: >m*u Wg » E. K edla. plao f
Marjaoki , prsy ul. KopePcika I. 6 i w głównym sk ładzie /
wód mitisralnyoh «go  J. J^ ilesa. ul. Kapsla Ludwika 29 .

W flB LE B e iE H E .
PRA WD2IWT lIKIEL BEM IfO E

Opactwa Fecamp we Francji
w ytw ornego sm aku , w zn w uaisjący , pom agający traw ien > . 

I obu^li a ją sy  a ityt

Jeden z najlepszych Likierów.

W ym agać, aby e tykicra 4  / 7  
kw adratow i z n a jd o v a ła v 
się  n a  spodzie b ęelki z , 
w łasnoręcznym  p o d p ise m '

zrrtz ri t ' atn*--

głow nie d y rygu jącego  o p a trzo n y m .

Skład głów ny w FCCAIIP w e Francji. 
Agencja głów na W Paryżu. Boulevard Huusmf n 76. 

Znajduje się w głównych handlach win i korzeni.

Z  ces. k ró l. uprzyw. fab ryk i

M G E IB A m  i  B A H tP f
w e  F r a i w a l d a n

ces. k ró l. dostawców d la  austro -w ęg ie rsk ieg o  dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
BOCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i  w s z e l k i e  in n e  w y r e b y
poleca najtaniej handel

JAMA
we Lfioirie. 1176 1—7

C e n y  h u r t o w n e  1 pp. o d sp rzeaa jący m , w ła śe ie i? k m  ho teli, 
r f s ts u ia to ro m , d la  sz p ita li, zak ładów  k ąp ie lo w y ch  i publicznych.

W

■ s r

Stac-j i kolei :
M u8 z y n a-E ry n la ł.
Z K rakow a 8  godz. 
jm Lwowa 12 „ 
z P esz tu  12 ,

Zakład Zdrcjowy

K R Y N I C A
W m iejscu : 

P o cz ta  3 razy 
dz ienn ic, 
T e leg ra f, 
A p teka.

(w d a li  ej i) 
najohłfltaa* żel IZB eta.

W Karpatach 590 j t .  n. p. m. Od stacji kolejowej godzina drogi Lit j, 
znakomicie utrzymanej.

Srudkl lecanieze: Kllmst podalpejpkl, kąpiel, żelulste,
aader obfite w w olny kwas węglowy, ogrzew ane  m e to ją  S ch w arza  (w rc u 
1 S9 3  w ydano ich 36.000 .

K ą p l® * ®  **o r ® W in o w « :  p a rą  ogrzew ane (w r . 1893 wydano ich  13.500).
K U P 1®!® : z czystego kwasu w jlgow ego.
j E a k i t t d  h y d r e p a t y c z n y : pod k ierunk iem  sp ec ja lis ty  d ra  H. E b e isa  

(,w r. lp y s  wydano p ro c ea n r hydropatyoznych  32.000)
P i c i e  w ó d  m i n e r a l n y c h  m iejscow ych i zagran icznych , Ź e n t y c a ,  

n t f l r  G i m n a s t y k a  l e c z n i c z a .
L e k a r z  z d r o j o w y  d r .  L .  K o p f f  cały  sezon s ta L  ordynujący.
N adto 1 2  lek a rzy  wolno p rak tyku jących
S p a c e r y  S B ardzo rozleg ły  p a rk  szpilkow y, znakom icie u trzym any . B liższe  

i dalsze  w ycieczki w urocze K arp a ty .
Mieszkania przesz ło  1.500 pokoi, z kom fortem  u rządzonych , z p r ś  de lą  kom 

p le tn ą , u słu g ą , dzwonkam  elektryczjiem i p iec am i i t. d.
K o ż c  ó ł  k a to lick i i cerk iew . W sp an ia ły  d o m  z d r o j o w y ,  k ilk a  re s ta u ra -  

uyj. K ilka  pensjonatów  pry*->m ych, m lecza rn ie , cuk iern ie .
M u z y k a  z d r o j o w a  pod k ierunk iem  A  W rońsk iego  o d  2 1 .  m a j a .
S ta ły  T e a t r ,  K oneerta .
F r e k w e n c j a  w roku 1893 . . . .  4.600 osób.
S e z o n  o d  1 5 .  m a j a  d o  S O . w r z e f i n l a .
W  m aju , czerwcu i  w rześniu  ceny  k ąp ie li, pom ieszkać  i p o tra w  w głów n j 

re s tau ra c ji zniżone.
K o z s e ł k a  K o d y  m i n e r a l n e j :  od k w ie tn ia  d s  lis to p ad a , sk łady  we 

w szystkich w iększych m .as tach  w kroju  i z ag ran icą .
W  m iesiącach  lip c u  i s ie rp n iu  ubogim  żadne u lg i, ja k  uw oln ien ie  od tak s  zdro

jow ych i  t. p . udzielone n ie  zo stan ą .
N a  żąd an ie  ndzie la  w y jaśn ień  1673 1— 2

C. k. Zarząd zdrojow y w  K rynicy.

W y d u w c a . Jó z e f  Lńskow iiicJa, udpowiedziato} za redakcję Adam Krajewski. fabryki cserlańekiej. Z  Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zurz^aeiu Franciszka Kaitnera.


